
Nagroda leninowska 
dla L. Breżniewa

W środę na Kremlu odbyło 
się wręczenie międzynarodowej 
nagrody leninowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między na­
rodami” sekretarzowi general­
nemu KC KPZR Leonidowi 
Breżniewowi,

Nagroda została przyznana 
Leonidowi Breżniewowi za wy 
bitne zasługi w walce o za­
chowanie i utrwalanie pokoju 
decyzją Komitetu Międzyna- 
rodowej Nagrody Leninow­
skiej. którego posiedzenie od­
było się 19 kwietnia w Mos­
kwie.
. Laureat otrzymuje dyplom 
i złoty medal z wizerunkiem 
Lenina

Przyjmując leninowską nagrodę 
pokoju, sekretarz generalny KC 
KPZR oświadczył m. in.: — polity 
ka zagraniczna Kraju Rad to owoc 
kolektywnego rozumu i działalno­
ści naszej partii komunistycznej. 
Dlatego w przyznaniu mi nagrody 
leninowskiej widzę ocenę zasług ca 
lej partii, międzynarodowe uzna­
nie słuszności linii realizowanej 
przez jej Komitet Centralny. Leo­
nid Breżniew podkreślił, że aktyw­
ną walka o pokój, to pryncypial­
na, świadomie ustalona, trwała pc 
lityka jaką Związek Radziecki pre 
wadzj w bratniej jedności ze wszy 
stkimi krajami wspólnoty socjalis 
tycznej. (PAP)

• Rozpoczęto koszenie żyta 
«• Trwają omłoty rzepaku
Szybko dojrzewające na slab 

szych glebach zboża zachęciły 
w tym roku rolników do wcze 
śniejszego rozpoczynania żniw. 
W kilku powiatach Wielkopol 
ski, m. in. w międzychodzkim. 
wolsztyńskim. czarnkowskim i 
kępińskim, koszono wczoraj ży 
to na polach rolników indywi 
dualnych.

W związku ze sprzyjającą 
pogodą, służba rolna w gmi­
nach, bacznie obserwując wy­
gląd zbóż, powinna koordyno­
wać pracę znajdujących się na 
jej terenie placówek usługo­
wych. a główmie międzykółko- 
wych baz maszynowych, aby 
odpowiednio wcześniej wyjeż­
dżały na pola ze swoim sprzę­
tem. Nie chodzi tu o pospiech 
za wszelką cenę lecz termino­
wą i sprawną pracę na uprze­
dnio uzgodnionych do obsługi, 
polach rolników.

Od wtorku trwa również do 
stawa rzepaku do magazynów 
PZZ. Z PGR Gałowo w nowie 
cie szamotulskim wpłynęło 10 
bm. 20 ton rzepaku, w środę 
dostarczono dalsze 45 ton. a 
dostawy sa w toku 38 ton rze 
paku dostarczyły w ciągu mi-

Nagrody za osiągnięcia 
w górnictwie

11 bm w Urzędzie Rady Mi­
nistrów odbyła sie uroczystość 
wręczenia 158 pracownikom 
przemysłu węglowego, energe­
tyki oraz przemysłów nafto­
wego i gazowniczego nagród 
za wybitne osiągnięcia badaw­
cze i techniczne zrealizowane 
i wprowadzone do praktyki 
przemysłowej w 1972 r.

Nagrody wręczył wicepre­
mier, minister górnictwa i 
energetyki — Mitręga w 
obecności ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki - Jana Kaczmarka > za­
stępcy kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Jana Rychlewskiego.

W czasie uroczystości wrę­
czenia nagród 15 zespołom 
gruna górników kopalni „Le­
nin” złożyła meldunek o osią­
gnięciu rekordowego wyniku 
w drążeniu chodników ka- 
mienno-węglowych. (P

M. Jagielski 
na Dolnym Śląsku

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier nie 
czysław Jagielski spotkał sie 
wczoraj we Wrocławiu z 
noślaskim aktvw?m par^rno- 
gosnodarcz^m Omawiano ood 
stawów? kieruki rozwow w . 
wrocławskie®, f Wroclaw.a do 
1980 roku. (PAP)

Niecodzienne spotkanie na Cytadeli

Delegacja armii NRD 
z wizytą w Poznaniu

W Poznaniu przebywała wczoraj delegacja Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD która przybyła do naszego kraju z kilku­
dniowa wizytą oficjalną. W godzinach przedpołudniowych 
delegacja z ministrem obrony narodowej gen. armii H e i n- 
zem Hoffmannem spotkała się z Sekretariatem KW
PZPR w Poznaniu oraz z przewodniczącymi prezydiów — 
WRN — Tadeuszem Grabskim i Rady

C o z a s i e m.
Narodowej

Poznania — Stanisławem
Odpowiadając na powitanie 

sekretarza KW — Jerzego Woj- 
teckiego, minister H. Hoffmann

NINA

nionych dwóch dni gospodar­
stwa Kombinatu PGR Biega- 
nowo. Magazyny PZZ są goto­
we do przyjęcia większych par 
tii rzepaku, które są spodzie­
wane od piątku, gdyż omłotv 
trwają. W Kombinatach PGR 
Ptaszkowo i Bieganowo omło- 
ty te zostały już nawet zakoń­
czone. (emp)

W trosce o załogi

Po pracy wypoczynek
Coraz popularniejszą formą wypoczynku stają się obok 

dwutygodniowych wczasów sobotnio-niedzielne i niedzielne 
wyjazdy do pobliskich ośrodków rekreacyjnych. Szczególnie 
to teraz ważna forma, bo przydatna w regenerowaniu sił tych 
pracowników, którzy w upalne miesiące letnie pozostają na 
stanowiskach pracy.
Czy w minioną niedzielę za­

łoga waszego zakładu odpoczy 
wała na świeżym powietrzu? — 
z pytaniem tym zwróciliśmy 
się do rad zakładowych 20 poz 
nańskich fabryk i przedsię­
biorstw przemysłowych. Odpo­
wiedzi nie są niestety, w pełni 
zadowalające. Tylko połowa in 
dagowanych przez nas zakła­
dów zorganizowała swym pra­
cownikom wyjazd niedzielny 
do lasu lub nad jezioro.
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Rozmowy radziecko wietnamskie
Przywódcy radzieccy kontynuo­

wali w środę na Kremlu rozmowy
z delegacją
Wietnamu i

Partii Pracujących 
rządu DRW, która

przebywa w Moskwie od 9 bm. 
"icjalną wizytą przyjaźni.

z

M. H Ismail w Moskwie
W środę przybył do Moskwy do­

radca prezydenta Egiptu d.s. bez­
pieczeństwa narodowego, Moham­
med Hafez Ismail.

Posiedzenie „Komitetu 20“
V środę w Waszyngtonie rozpo­

czynają się trzydniowe obrady eks­
pertów „Komitetu dwudziestu”, 
których zadaniem jest dalsze ba­
danie projektu reformy systemu 
walutowego świata zachodniego w 
ramach Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego (MFW).

W Komitecie Rozbrojeniowym
Na wtorkowvm posiedzeniu Ge­

newskiego Komitetu Rozbrojenio­
wego wvstapił nrzcdstawiciel PRL. 
ambasador Włodzimierz Natorf. 
skoncentrował sir on nrzede wszv 
Ukirn na sprawię zakazu broni 
chemicznej, jak wiadomo, pro­

podkreślił ogromne 
jakie zaszły w

przemiany 
stosunkach

między obu naszymi krajami.
złączonymi 
przyjaźni i

Następnie 
udali się na

dzisiaj więzami 
współpracy.

goście z NRD 
teren dawnej Cy­

tadeli. Delegacji towarzyszyli 
przedstawiciele resortu Obro­
ny Narodowej PRL z mini­
strem ON gen. broni Wojcie­
chem Jaruzelskim oraz władz 
województwa i Poznania z se­
kretarzem KW PZPR — Wła­
dysławem Slebodą i przewod­
niczącym Prezydium RN Poz-

Stanisławem Coza-nania
siem. Pod Pomnikierp Boha­
terów złożono wieńce, po czym 
minister H. Hoffmann wpisał 
się do księgi pamiątkowej.

Moment wzruszenia: mini­
strowi obrony NRD brzedsta- 
wiony zostaję Maciej Drob-

Licznie wypoczywali pracow 
nicy Fabryk Lokomotyw i Wa 
gonów z HCP — zarezerwowa­
no dla nich cały pociąg i po­
nad 600 osób wyjechało do 
Boszkowa.

Pracownikom wielu przed­
siębiorstw udostępniono auto­
busy zakładowe, dzięki czemu 
mogli oni wypocząć nad brze­
gami jezior w Kiekrzu, Skorzę 
cinie, Sierakowie i Jeziercach.
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blem ten ma od kilku lat priory­
tetowe znaczenie na forum Komi­
tetu.

Konsultacje wietnamskie
W podparyskiej miejscowości 

Celle-Saint-CIoud odbyło sie w 
środę kolejne spotkanie w ramach 
konsultacji obu stron południowo- 
wietnamskich.

Protest przeciw prowokacji
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych NRD zaprotestowało w piś­
mie do Senatu Berlina Zachod­
niego przeciw prowokacji granicz 
nej, podczas której w niedziele 
mała grupa nieodpowiedzialnych 
elementów próbowała zniszczyć 
urządzenia zabezpieczające- na gra 
nicy NRD z Berlinem Zachodnim.

Podróż K. Waldheima
Kairski dziennik „Al-Ahram” po- 

in'ormowal w środę, że sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim, 
złoży w lipcu wizytę w Kairze. 
Waldheim uda się także do Izrae­
la, Jordanii i Libanu.

Tito - Kadar
Przebywający z przyjacielską wi- 

zvt- 
tarz 
nej 
da’

w Jugosławii pierwszy sekre- 
KC Węgierskiej Socjalistycz- 
Partii Robotniczej Janos Ka- 
rozpoczął w środę na wyspie

Brioni rozmowy z prezydentem 
Jugosławii, Josipem Broz Tito.

Rumunia - Honduras
Sekretariat Spraw Zagranicznych 

Hondurasu poinformował we wto­
rek, że Rumunia i Honduras po- 

niewski, członek Międzynaro­
dowej Brygady im. Jarosława
Dąbrowskiego Hiszpanii.
uczestnik walk w obronie Ma­
drytu. pod Saragossą. nad Eb- 
ro i pod Guadalajarą. Powi­
tanie dwóch byłych towarzy­
szy broni z Hiszpanii (minister 
Hoffmann był wówczas komi­
sarzem w Brygadzie im. Ern-

bardzosta Thaelmanna) jest

Po złożeniu wieńców pod pomni­
kiem Bohaterów — rozmowa na 
temat rozwoju Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli. Stoją: pierwszy 
od prawej — gen. Heinz Hoff­
mann, od lewej — Stanisław Co- 
zaś i gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski. Pośrodku, w cywilnym 
ubraniu — Maciej Drobniewski, 

uczestnik walk w Hiszpanii.
Fot. — K. Pr^ychodzki

serdeczne, kończy się wymianą 
uścisków

Z kolei goście zwiedzili zbu­
dowany i rozbudowywany w 
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stanowiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne z dniem 10 lipca.

Order dla G. Plissonier’a
Wybitny działacz francuskiego i 

międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, Gaston 
Plissonier odznaczony został Orde- 
re-i Przyjaźni Narodów.

Kolumbia konkurentem?
W Bogocie poinformowano, że 

w rejonie Guajira w Kolumbii, w 
pobliżu granicy z Wenezuelą, od­
kryto wielkie podwodne zasoby 
ropy naftowej. Odkrycia dokonało 
amerykańskie towarzystwo „Texas 
Petroleum”.

Malaria w Szwecji
W ostatnich dniach zanotowano 

w Szwecji wypadki zachorowań na 
malarię.

Katastrofa lotnicza
Samolot Brazylijskiego Towarzy­

stwa Lotniczego „Varig” typu 
„Boeing 707” w środę o godzinie 
15.15 uległ katastrofie w pobliżu 
lotniska Orły. Odbywał on regu­
larny lot z Sao Paulo i Rio de 
Janeiro do Paryża.

Eksplozja w fabryce amunicji
W miejscowości Cleburne w sta­

nie Teksas na terenie miejscowej 
fabryki amunicji doszło do 3 ta­
jemniczych eksplozji, w wyniku, 
których 4 osoby poniosły śmierć, a
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Lipiec w Wielkopolsce

Pomyślna realizacja
planów produkcyjnych

Jak realizowano plany półroczne i czerwca oraz w pierw­
szej dekadzie lipca w niektórych zakładach Wielkopolski?
Z informacji uzyskanej w 

Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym Przemysłu Lek­
kiego wynika, że plany półro­
czne znacznie przekroczono. Na 
pxanow’aną produkcję globalną 
wartości 76,2 min zł, załoga 
PPBPL wykonała zadania war­
tości 84,98 min zł. Okres urlo-

Współpraca patentowa 
Polski i NRD

11 bm wiceprezes Rady Mi­
nistrów Jan Mitręga przyjął 
przebywającego w Polsce pre­
zesa Urzędu do Spraw Wynalaz 
ków i Patentów NRD, dr. Joa­
chima Hemmerlinga.

W czasie spotkania omówio­
no problemy zacieśnienia 
współpracy urzędów patento­
wych Polski i NRD. (PAP)

35 zostało rannych. Większość 
ofiar stanowią kobiety.

W nocy z wtorku na środę wy­
buchł pożar w podparyskiej fabry- 
ce amunicji Issy-les-Mouli-
neaux. Ogień szybko rozprzestrze­
nił się i dosięgnął magazynu spło­
nek, które eksplodowały.

Śmierć alpinistów
We wtorek w masywie Cervin, 

v Alpach Szwajcarskich zginęło 
4 alpinistów. Z informacji napły­
wających do Zermatt wynika, że 
byli to 2 Anglicy i 2 Amerykanie.

Zostali oni najprawdopodobniej 
zaskoczeni przez silną burzę śnież­
ną. Ich zwłoki dostrzegli piloci 
śmigłowca szwajcarskiej służby 
granicznej.

Spotkanie związkowców
W dniach 9—10 bm. odbyło się w 

Pradze spotkanie konsultacyjne 
przywódców europejskich central 
związkowych, wchodzących w 
skład Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych i członków Se­
kretariatu §FZZ. Uczestnicy 
kania wyrazili zdecydowany 
test wobec aktów przemocy, 
jętych przeciwko Krajowemu 

spot- 
oro- 
pod- 
Koi-

wentowi Pracujących w Urugwaju.
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powy nie wpływa na obniże­
nie tempa produkcji. Dzisiaj 
właśnie, przedsiębiorstwo prze 
kazuje inwestorowi . obiekty 
Międzynarodowego Ośrodka 
Harcerskiego w Łowyniu koło 
Międzychodu. Obiekt ten miał 
być gotowy dopiero w sierp­
niu br. Również pomyślna re­
alizacja zadań I dekady lipca 
pozwala przypuszczać, że plan 
miesięczny zostanie wykonany.

Przedwczoraj załoga jednego 
z wydziałów Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej w Ostro­
wie kierowana przez mgr inż. 
Bolesława Kowalczyka, zamel­
dowała o wykonaniu tysiącz­
nego przetwornika, którego od­
biorcą jest Huta im, Lenina 
Załoga ostrowskich zakładów 
wykonała zadania półroczne w 
107,8 procentach, dajac w tym 
^kresie produkcje dodatkową 
wartości 18,4 min zł. Pomyślnie 
Przebiegały zwłaszcza dostawy 
dla czołowych obiektów ener­
getycznych: Elektrowni Pąt­
nów, Kozienice i Rybnik.

W Wielkopolskim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu koło Po­
znania plan produkcji za czer­
wiec wykonano w 110,1 pro­
centach. Jest to tym godniej­
sze odnotowania, że osiągnięto 
ten wskaźnik przy niepełnym 
zatrudnieniu (99,2 proc.). W cią 

<^u pierwszego półrocza z&łoga 
WPPZ dała dodatkową pro­
dukcję wartości 20.2 min zł, 
czyli wykonała już w 82 pro­
centach swoje zobowiązania w 
„banku 30 miliardów”. W ra­
mach produkcji dodatkowej 
przekazano na rynek głównie 
kazeinian sodu i kleje kazei­
nowe. Rytmicznie przebiega też 
orodukcja w pierwszych dniach 
lipca. W pierwszej dekadzie 
wykonano 40.8 procent zadań 
produkcyjnych na ten miesiąc.

(map)

P. Jaroszewicz przyjął 
K. Baranowskiego

11 bm. prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz przyjął 
kapitana Krzysztofa Baranow­
skiego, polskiego żeglarza, któ­
ry niedawno powrócił z samot­
nej podróży jachtem żaglowym 
„Polonez” dookoła świata.

PAP

Wyścig Dookoła Polski

Włoch Vicino 
nowym liderem

III etap Wyścigu Dookoła Polski 
Sochaczew — Inowrocław długości 
197 km, miał przebieg bardzo inte­
resujący. gdyż obfitował w pró­
by ucieczek (w tym dwie byłv so­
lowe) i pięknych kontrataków. 
Upał i nieoczekiwane Przedłuże­
nie trasy o 20 km potęgowały trud 
ność jazdy.

Zaczęło sie podobnie Jak na po­
przednim etapie, bowiem 1 lotny 
finisz w Płocku (57 km od startu) 
wygrał W. Matusiak. a czołowa 
grupka miała ok. 200 m przewagi 
nad głównym peletonem. W czo­
łówce tej jechał m. in. Włoch Vi- 
cino. który sprawił na etapie wiel 
ka niespodziankę.

Przez drugi lotny finisz we Wło­
cławku (101 km) przejechał samot 
nie S. Szozda o około 500 m przed 
peletonem. Jechał on jeszcze sa­
motnie kilka km, ale później za­
czekał na 14 osobowa grupę w któ 
rej z kolarzy zagranicznych bvło 
2 Holendrów (Brinkman i Smits) 
oraz Włoch Rossignoli.

Trzeci lotny finisz w Radziejo­
wie i znowu samotny kolarz na 
linii celownika — G. Trams, a nie 
daleko za nim 14-osobowa grupa 
z Krzeszowcem. Andrzejewskim, 
Klujem. kolarzami NRD — Krame­
rem i Schiffnerem. Holendrami
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Korzystny bilans roku 
gospodarczego w PGR

Państwowa gospodarka rolna w Wielkopolsce rozpoczęła 
1 lipca br. nowy rok gospodarczy 1973/74. Jej start w przed­
ostatnim roku pięciolatki ma duże znaczenie w dalszym pro­
cesie intensyfikacji i unowocześniania rolnictwa w naszym 
województwie.
Możemy się już posłużyć da­

nymi, przeprowadzonych w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, spisów czerwcowych. 
Wynika z nich, że nastąpił 
dalszy postęp, zarówno w pro­
dukcji roślinnej, jak i zwie­
rzęcej.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne w Wielkopolsce przekro­
czyły w minionym roku gospo­
darczym zadania w 
planowanego zysku 
40 milionów złotych, 
ogółem przeszło 280 

zakresie 
o ponad 
osiadając 
milionów

złotych. Jest to wuele w porów 
naniu z poprzednim rokiem 
gospodarczym 1971/72, kiedy 
to zysk wielkopolskich PGR- 
ów wyniósł 208 milionów zło­
tych.

Wysokimi zyskami zamknęły swe 
doroczne bilanse takie przodujące 
kombinaty PGR jak no. Gołebin 
Stary, który ma 20 milionów zło­
tych zysku, Sokołowo — 15 min. 
zł, Żydowo — 20 min, z.L

Korzystne wyniki w produkcji 
roślinnej zadecydowały o pomyśl­
nym bilansie paszowym, stanowią­
cym podstawę rozwijającej się w
PGR-ach dynamicznie 
bvdła, trzody chlewnej 
W strukturze zasiewów 

hodowli 
owiec, 

wzrosły
uprawy roślin paszowvch a o po­
nad 2 000 ha buraków cukrowych. 
O ponad 3 000 ha — kukurydzy.

Na koniec czerwca br. było w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych Wielkopolski około 234 000 
sztuk bydła, to znaczy o ok. 15 000 
sztuk wiecej. Najbardziej cenne 
jest to. że przybyło półtora tysiaca 
krów i obecnie pogłowie w PGR- 
ach sięga ok, 67 500 krów. Obsada 
bydła na sto hektarów użytków 
rolnych podniosłsi sic o 4,1 sztuki, 
to znaczy do 84,5 sztuki, w tym 
krów — do 24.4 sztuki.

Poprawiła się wydajność mle 
ka od krowy o 210 litrów, do­
chodzi ona obecnie do 3165 li­
trów. Wielkopolskie PGR-y 
dostarczyły w minionym roku 
gospodarczym ponad 158 min. 
litrów mleka, czyli o 8.2 oro- 
centa więcej niż w roku gosoo 
darczym 1971/72. Z każdego 
hektara odstawiono 571 litrów 
mleka, czyli o 36 litrów wię­
cej.

Wskutek ilościowego wzro­
stu hodowli, głównie trzody 
chlewnej' o 271 600 sztuk (wię­
cej o 32 400 sztuk), zwiększy­
ła się sprzedaż żywca z każde­
go hektara użytków rolnych 
do 237 kg (o 23 kg więcejl. 
Ogółem dostarczono państwu 
65 600 ton żywca wieprzowego.

Po ujawnieniu zbrodni w Wiriyamu

Sojusz z W. Brytanią zachwiany?
Opublikowane przez londyński ..Times” szczegóły zbrodni, 

jakiej dopuściły sie wojska portugalskie w grudniu ub. 
roku w mozambickiej wiosce Wiriyamu, wywołały oburze­
nie brytyjskiej opinii publicznej oraz wprawiły w zakłopo­
tanie Lizbonę. (
Jak już informowaliśmy, 

przywódca opozycji labourzy- 
stowskiej. Harold Wilson, we­
zwał rząd brytyjski do odwo­
łania wizyty premiera Portu­
galii. Marcelo Caetano. Miał 
on nrzybyć do Londynu na 
początku przyszłego tygodnia 
na uroczystości związane z 600 
rocznica układu o sojuszu mie­
dzy Portugalia a W. Brytania.

Ambasada Portugalii w Lon 
dynie ogłosiła we wtorek ko­
munikat. usiłując podważyć 
informacje „Timesu”. Komu­
nikat zarzuca autorom infor­
macji m.in. svmnatv7.owan’p z 
Organizacja Wyzwolenia Mo­
zambiku (Frehmo). 

Dziennik w onubliko-
w środę artvkule redak- 

cyinvm domea się wszczęcia mie

Zachmurzenie umiarkowane, na 
zachodzie miejscami duże i możli­
we opady. Temperatura maksy­
malna od 20 st. na zachodzie i wy 
brzeżu do 23 — 25 st. w głębi 
kraju. Wiatry słabe o kierunkach 
zmiennych.

iiRiiiiiiiiHiiiiinmsiiiiu
Dzlstelszy serwis lnformacvlnv 
onracowąla 8, Woiciechowska.

wołowego, baraniny i drobiu, 
to znaczy o 12,4 procenta wię­
cej.

Wielkopolskie PGR-y stają 
się również potentatem w ho­
dowli owiec, m.in. rzeźnych. 
Pogłowie owiec zwiększyło się 
do 116 500 sztuk (120 proc, pla­
nu rocznego), czyli o .21 200 
sztuk w porównaniu z rokiem 
gospodarczym 1971/72.

Te wyniki dowodzą, że staw 
ka na specjalizację produkcyj­
ną i zwiększone inwestycje w 
hodowli, przynosi konkretne 
efekty, (emp)

Pracowite lato rządu
Jak dowiaduje się w Biurze Rzecznika Prasowego Rządu 

redaktor PAP, Andrzej Nowicki, rząd przyjął program swych 
prac na III kwartał br. Z programu wynika, że lato zapo-
wiada się dla Rządu bardzo
W planie posiedzeń Rady Mi­

nistrów znajduje się systematy 
czna, comiesięczna oeena reali 
zacji ważniejszych zadań Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go. W lipcu ocenie takiej pod­
dane zostaną rezultaty o-siągnię 
te w I półroczu br.

W sierpniu Rada Ministrów 
dokona oceny sytuacji pro- 
dukcyjno-rynkowej w świetle 
wyników czerwcowego spisu 
rolnego i wstępnego szacunku 
tegorocznych plonów. Przed­
miotem szczególnej uwagi bę­
dzie przy tym sprawa kształ­
towania się bilansu zbóż i pasz 
oraz skupu żywca i bilansu 
mięsa.

Najemnicy syjamscy 
na pomoc Lon Nolowi

Korespondent agencji UPI 
donosi z Bangkoku (stolica 
Syjamu), że mimo oficjalnych 
zaprzeczeń utrzymują się tam 
pogłoski, potwierdzane przez 
źródła wojskowe, o przygoto­
wywaniu brygady najemni­
ków syjamskich, którzy mieli­
by walczyć w Kambodży po 
stronie rządu Lon Nola prze­
ciwko siłom wyzwoleńczvm.

PAP

dzynarodowego śledztwa celu
zbadania okoliczności zbrodni w 
Mozambiku. Artykuł dotyczący 
planowanej wizytv premiera Ca­
etano nosi tvtuł „Bez dochodze­
nia nie ma wizvty”. Dziennik nro- 
ponnie. że dochodzenie nowinien 
przeprowadzić zesnół składajacv 
się z przedstawicieli kościoła ka­
tolickiego, władz portugalskich i 
międzynarodowych obserwatorów 
godnych zaufania.

Antyportugalska interpelacja 
w Izbie Gmin wprowadziła w 
stan zdenerwowania oremiera 
Heatha. Szef rządu brytyjskie­
go odrzucił wniosek w sorawie 
odwołania wizyty oremiera 
Caetano. Będzie on nodejmo- 
wany od poniedziałku przy­
szłego tygodnia z nełną galą 
orzez londyńskie czynniki ofi­
cjalne. Natomiast opozycyjna
Partia Pracy zapowiada total- 
^y bojkot wizyty i tow^, 'zy-
szacych jej wszelkich, oficjal­
nych uroczystości. Równocześ­
nie zanoti się na gniewny pro­
test brytyjskiej ulicy orzeciw- 
ko Caetano. Wyrazem tego 
orotestu będzie zwołana na 
niedziele masowa demonstra­
cja antyoortugalska w Londy­
nie. (PAP)
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Od 1 sierpnia 1973 roku

Kodyfikacja przepisów dewizowych
Ustawa dewizowa z 1952 roku postanawia, że czynności 

dewizowe, a w szczególności prywatne transakcje w obrocie 
z cudzoziemcami za granicą, wywóz za granicę polskich i ob­
cych środków płatniczych lub złota monetarnego, transakcje
w kraju takim złotem i walutami obcymi, jak również 
bywanie od cudzoziemców w kraju rzeczy lub usług za 
te są uzależnione od zezwolenia dewizowego.

na- 
zło-

Ażeby ograniczyć potrzebę 
uzyskiwania indywidualnych 
zezwoleń dewizowych, niektó­
re czynności zostały już w po­
przednich latach generalnie 
dozwolone. Na szczególną uwa 
gę zasługują zarządzenia Mini 
stra Finansów umożliwiające 
posiadanie przez obywateli wa 
lut wymienialnych na 'banko­
wych oprocentowanych rachun
kach walutowych

Nowe zarządzenie 
Finansów z dnia 23 
1973 r. opublikowane 

Ministra 
czerwca 
w nume

rze 29 Monitora Polskiego, któ

p racowicie.
Pod koniec bieżącego kwar­

tału Rada Ministrów rozpatrzy 
m. in. projekt programu prac 
legislacyjnych na lata 1973-75 
oraz 1976-80. Ponadto przewi­
dziane jest omówienie szeregu 
projektów ustaw, w tym usta 
wy o prawie lokalowym.

Plan pracy Prezydium Rzą­
du obejmuje blisko 40 pozycji.
niezależnie od spraw 
cych,

W programie tym 
wiele miejsca zajmują 

bieżą-

bardzo 
zagad-

nienia gospodarcze, związane 
zarówno z rozwojem produkcji, 
przemysłowej jej dalszym us­
prawnianiem i unowocześnia­
niem jak i działalnością inwes 
tycyjną. usługową, obrotem to 
warowym itd. Jeszcze w lipcu 
np. rząd zajmie się istotnym 
problemem naszej motoryza­
cji. a mianowicie realizacją 
programu produkcji samocho­
dów małolitrażowych.

Jednym z głównych tema­
tów pracy rządu w bieżącym 
kwartale będą problemy dos­
konalenia systemu ekonomicz­
no-finansowego w gospodarce.

W sierpniu Minister Handlu 
Wewnętrznego i Usług poinfor 
muje o stanie-rozwoju usług dla 
ludności. Natomiast jeszcze w 
lipcu rząd zaznajomi się z pro 
pozycjami Ministra Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki na temat dalszego dosko­
nalenia systemu planowania ba 
dań naukowych i działalności 
techniczno-rozwojowej. (PAP)

Wygodniejsze samoloty 
dla kilku linii LOT

Dla zapewnienia sprawniejszej 
obsługi i zwiększenia ilości miejsc, 
od 12 bm. LOT wprowadza na nie­
których trasach krajowych samo­
loty odrzutowe TU-134, zabierające 
na pokład 72 pasażerów, a więc 
o 22 osoby więcej niż popularne 
AN-24, eksploatowane na większo­
ści linii krajowych.

Samoloty te będą kursowały od 
8 września br. w czwartki, piątki 
i soboty w obu kierunkach na 
trasach: Warszawa-Koszalin, War- 
szwa-Katowice, Katowice-Kosza- 
lin.

Czas przelotu na tych trasach bę 
dzie krótszy o ok. 10—15 minut.

PAP

Delegacja armii NRD 
z wizytą w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
czynie społecznym Park Przy­
jaźni i Braterstwa Broni na 
Cytadeli oraz znajdujące się 
na jego terenie Muzeum Wy­
zwolenia Miasta Poznania.

Wizyta w Wyższej Szkole 
Oficerskiej Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego za­
kończyła pobyt - delegacji ar­
mii NRD w Poznaniu, (km)

re zacznie obowiązywać od
dnia 1 sierpnia 1973 r. uprasz­
cza i ujednolica dotychczaso­
we przepisy dewizowe. Dopusz 
czając szerszy zakres swobod 
nych czynności dewizowych, 
zarządzenie kodyfikuje równo­
cześnie 28 dotychczasowych 
aktów dewizowych wykonaw­
czych.

Nowe przepisy dopuszczają 
swobodę dysponowania w cza­
sie pobytu za granicą całością 
zarobków tam uzyskiwanych, 
jeżeli zajęcia, z których zarób 
ki pochodzą, nie są sprzeczne 
z przepisami polskimi i poro­
zumieniami międzynarodowy­
mi. Swoboda dysponowania do 
tyczyć będzie zarobków rów­
nież z umów zawartych w kra 
ju a wykonywanych w czasie 
pobytu za granicą.

Od dnia wejścia w życie za­
rządzenia rozszerzeniu ulegną 
uprawnienia autorów dzieł li­
terackich do dysponowania za 
pośrednictwem stowarzyszenia. 
„ZAIKS” uzyskiwanymi przez 
nich walutami. Dopuszczona 
zostaje swoboda dysponowania 
tymi walutami, do pełnej ich 
wysokości, na koszty podróży 
i pobytu za granica autora i 
członków jego najbliższej ro­
dziny.

Z takich samych uprawnień 
do dysponowania walutami, 
jak przewidziane dla autorów 
dzieł literackich, korzystać be 
dą również twórcy uzyskują­

Rośnie Fundusz Zdrowia

Ponad 18 milionów
od poznaniaków

W pierwszym półro-czu bie­
żącego roku społeczeństwo Po 
znania wpłaciło na konto Na 
rodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia 18.1 min zł. Świad­
czenia pracownicze wynoszą 
prawie 11 min zł. Najwięcej 
wpłacili Cegielszczacy — 
631 200 zł, następnie pracowni 
cy przedsiębiorstw budowla- 
nvch — 514 337 zł.
275 123 zł. PKP —

Spółdzielczość z 

„Pomet” - 
293 807 zł.

nadwyżek
bilansowych przekazała na 
rzecz NFOZ dodatkowo sumę 
1 323 000 zł, ’

Najlepszą w wykonaniu pla 
nu rocznego — (50,7 procent) 
okazała się dzielnicą Jeżyce.

W pierwszym półroczu br. z 
uzyskanych środków pienię­
żnych wydatkowano ponad 3 
min zł. na adaotację na Wil­
dzie budynku dla potrzeb Do­
mu Dziecka, szkoły snecjalnej 
itp. Uruchomiono też środki fi 
nansowe na rozbudowę zakła­
du odwykowego w Charcicach 
oraz przystosowanie pomiesz­
czeń dla nowo powstałej pla­
cówki szkolnictwa medyczne­
go, Technikum Stomatologicz­
nego. (bw)

Trzy miesiące 
przed terminem 

PBP „Petrobudowa” generał 
ny wykonawca inwestycji w 
Płockim Kombinacie Petro­
chemicznym, przekazał do u- 
żytku trzecią w tym roku waż 
ną instalację produkcyjną tzw. 
paraksylen. która zgodnie z 
planem dyrektywnym miała 
być oddana do rozruchu tech­
nologicznego w październiku 
br.

Płocki paraksylen jest czo­
łowym w kraju tego typu obiek 
tem i dostarczać ma w przy­
szłości rocznie ok. 48 tys. ton 
surowców niezbędnych do wy­
robu włókien syntetycznvch.

PAP

cy waluty obce z eksportu wy 
nalazków i osiągnięć nauko­
wo-technicznych.

Skodyfikowane przepisy ze­
zwalają też obywatelom na 
wykorzystywanie w eksporcie 
wewnętrznym Banku PKO wa 
lut wymienialnych bez ogra­
niczenia wysokości, nie tylko 
posiadanych w kraju, lecż rów 
nież otrzymywanych z zagra­
nicy, z wyjątkiem kwot podle­
gających stosownie do porożu 
mień z zagranicą wypłacie w 
złotych.

W celu przeciwdziałania spekula­
cji. nasłani z dniem wejścia w ży­
cie zarządzenia ograniczenie kwo­
ty wywozu za granice polskich pie 
niedzy. Maksymalna kwota wywo­
żonych pieniędzy nie może prze­
kraczać 1 000 zł. a w razie wywo­
zu na polskich statkach wodnych 
2 000 zł. jednak na promie 1 000 zł. 
Imienne książeczki oszczędnościo­
we bedzie można wywozić tak sa­
mo jak dotychczas.

Wywiezione złote można wydat­
kować za granica tylko na zakup 
artykułów konsumpcyjnych w poi 
skich środkach komunikacji mię­
dzynarodowej oraz biletów na prze 
jazd tymi środkami, jeżeli sa przez 
obsługę tych środków sprzedawa­
ne.

Złote nie wydatkowane za gra­
nica oraz książeczki oszczędnościo­
we powinny być obowiązkowo 
przywiezione do kraju.

Na obszar w pasie małego 
ruchu granicznego wolno bę­
dzie wywozić do 300 zł, jak 
również imienne książeczki 
oszczędnościowe. (PAP)

Narada w CK SD
W CK SD odbyła się — pod 

przewodnictwem Andrzeja Be 
nesza, przewodniczącego CK — 
narada przewodniczących i se 
kretarzy wojewódzkich komite 
tów stronnictwa.

Uczestnicy narady wysłucha 
li informacji wiceministra 
spraw zagranicznych Stanisła 
wa Trepczyńskiego na temat 
aktualnych zagadnień polskiej 
polityki zagranicznej. (PAP)

Władze Wysp Bahama, które 
we wtorek uzyskały niepodle­
głość, wystosowały do Sekreta­
rza Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych wnio­
sek o przyjęcie ich do tej or­
ganizacji.

Wniosek ten bedzie z pewnością 
tematem obrad Rady Bezpieczeń­
stwa. Ostateczna iednak decvzia 
w sprawie przvjecia wvsn Baha­
ma w noczet członków ONZ zanad 
nie na wrześniowej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. (PAP) 

♦
Po 260 latach brytyjskiego pano 

wania — Wyspy Bahama, położo­
ne w zachodniej części Oceanu 
Atlantyckiego, w sąsiedztwie Kuby 
i Florydy, uzyskały niepodległość. 
Pierwszym krokiem rządu nowo 
utworzonego państwa było zwró­
cenie się o przyjęcie do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. Ba­
hamy, składające się z 29 wię­
kszych wysp i 660 mniejszych, z 
których tylko 25 Jest zamieszka­
łych przez około 180 tys. ludności, 
są zatem kolejnym państwem, któ 
re powstało w drodze zapoczątko­
wanego po II Wojnie Światowej dlu 
giego i trudnego procesu wyzwala

Wyspy Bahama niepodległe

km

Nąssau

Camaguey
No/ugin

OKIENTE

„Timurowcy“ jadą 
na Zlot do Berlina

26-osobowa grupa harcerek 
i harcerzy środowiskowych dru 
żyn „Timurowców” przy Szko 
le Podstawowej nr 89 i ODK 
„Wierzbak” w Poznaniu wy­
jeżdża dziś o godzinie 10 rano 
do Pionierskiej Republiki im. 
Wilhelma Piecka w Werbellin 
see pod Berlinem.

„Timurowcy” będą reprezen 
towali polskich harcerzy na 
Międzynarodowym Obozie Pio 
nierskim, który jest organizo­
wany przez Światową Federa­
cję Młodzieży Demokratycz­
nej i, CIMEń w ramach X Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Berlinie

„Timurowcy” spędzali wa­
kacje na obozie zorganizowa­
nym na Ziemi Człuchowskiej, 
a następnie przygotowywali się 
do udziału w Festiwalu na 
zgrupowaniu w Kiekrzu. (bw)

Po pracy ■ wypoczynek
Dokończenie ze str. 1

Inną inicjatywę wykazała 
Rada Zakładowa „Pometu”, 
która wykupiła 200 biletów na 
statek „Dziwożona”, umożliwia 
jąc swoim pracownikom prze­
jażdżkę po Warcie i spędzenie 
niedzieli w Puszczykowie.

Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych obok stałych 
wycieczek do Boszkowa orga­
nizują w tygodniu, w godzi­
nach popołudniowych wyjazdy 
do lasu.

Dlaczego jednak takie duże 
zakłady jak „Pollena-Lechia” 
nie myślą o sobotnio-niedziel­
nym odpoczynku dla swoich 
załóg? Przyczyną tego jest 
brak środków transportu. To 
oczywiście może utrudniać or­
ganizację odpoczynku dla za­
łóg, ale nie powinno całkowi­
cie zwalniać od podejmowania 
inicjatyw. Trudności te można 
zresztą przy dobrych chęciach 
ominąć, choóby tak, jak to zro 
bił „Cegielski” lub Poznańskie 
Zakłady Chemiczne, w któ­
rych w niedziele zorganizowa­
no turystyczny rajd pieszy dla 
pracowników, (gra)

nia się narodów świata spod kolo­
nialnej zależności.

Archipelag Bahama został odkry 
ty przez Kolumba w 1492 roku. 
Wszak pierwsi biali osiedleńcy po 
jawili się tam dopiero w XVII wie 
ku. W tym czasie wyspy te two­
rzyły doskonałe kryjówki dla kor 
sarzy. Miejscowa ludność, którą w 
80 procentach stanowią Murzyni i 
Mulaci, to w większości potomko­
wie dawnych niewolników, spro­
wadzanych na tamtejsze plantacje.

Ludność ta reprezentowana jest 
przez Postępową Partię Liberalną, 
tworzącą rząd murzyńskiej wię­
kszości. Grupująca białych Zjed­
noczona Partia Bahamska znajduje 
się w opozycji. Sytuacja taka trwa 
zaledwie od 1967 roku, kiedy po 
uzyskaniu przez miejscową ludność 
samorządu wewnętrznego, skończy 
lo się panowanie białych na tych 
wyspach. Ostatecznym potwierdzę 
niem zwycięstwa ludności murzyń 
skiej stały się ubiegłoroczne wybo 
ry do parlamentu, które prowadzo 
ne pod hasłami usamodzielnienia 
się Bahamów. przyniosły sukces 
Partii Liberalnej i ostatecznie prze 
sądziły sprawę niepodległości, (jw)

M Kasprzaka - Poznań e Pre- 
Kslążka Ruch- —
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30-lecie LWP NA ZLOT NAJLEPSZYCH

Wojska lotnicze
społeczeństwu

Bliskie kontakty Wojsk Lot 
niczych ze społeczeń­
stwem rozwijają się nie­

ustannie. Żołnierze w stalo­
wych mundurach pełnią wiele 
społecznych funkcji w orga­
nach administracji terenowej, 
organizacjach społeczno-poli­
tycznych, stowarzyszeniach kul 
turalno-oświatowych, technicz­
nych i sportowych. Spotkać ich 
można bardzo często w roli in 
struktorów organizacji młodzie 
żowych, kuratorów społecz­

Śmigłowiec nad rafinerią ropy naftowej Czechowice-Dziedzice. 
Dzięki użyciu śmigłowca do montażu 150 iglic odgromowych, 

zakład zaoszczędził 20 milionów zł.
Fot. — P. Słoma

Na Węgrzech

Rozwój przemysłu 
aluminiowego

Na Węgrzech prowadzona 
jest obecnie intensyw­
na rozbudowa przemy­

słu aluminiowego. Odbywa się 
ona-w opanciu-o-program obej 
mujący okres 19:70-1985. Wy­
datki związane z jego wyko­
naniem wyniosą ogółem 21-22 
mld forintów.

Obecnie, w czwartym roku 
realizacji programu, czynna 
jest już duża część obiektów 
wydobywczych i produkcyj­
nych, które miały powstać do 
roku 1985. Uruchomiono już np. 
80 proc, mającego powstać w 
tym okresie potencjału wydo­
bywczego w kopalnict-wie bok 
sytów i 79 proc, mocy wytwór 
czych w produkcji tlenku gli­
nu.

Po zakończeniu wszystkich 
inwestycji, przewidzianych pro 
gramem, na Węgrzech będzie 
się wydobywać rocznie o oko 
ło milion ton boksytów więcej 
niż w roku 1970 i produkować 
o 380 tys. ton więcej tlenku 
glinu. Produkcja półfabryka­
tów i gotowych wyrobów z a­
luminium zostanie w tym sa­
mym czasie potrojona.

Szybki rozwój węgierskiego 
przemysłu aluminiowego zwią 
zany jest w dużej mierze ze 
współpracą ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską. Węgrzy do­
starczają obydwu partnerom

„Artyści plastycy 
z kręgu Cepelii"
Wczoraj w gmachu warszaw­

skiej „Zachęty” otwarta zosta­
ła ogólnopolska wystawa „Ar­
tyści plastycy w kręgu Cepe­
lii”.

Ekspozycja ukazuje dorobek 
twórczy 180 artystów plasty­
ków zatrudnionych przez „Ce­
pelię” lub wsoółoracujących z 
cią. Zgromadzono ok. 1100 
"rac, pochodzących z ostatnich 
l?t. Prezentowane są różne 
dziedziny sztuki użytkowej — 
od tkactwa artystycznego, któ- 
"e jest pokazane najbogaciej 
Gobelin, kilim, dywan, tkani­
na żakardowa), poprzez meb­
le. ceramikę, kute żelazo, ple­
cionkarstwo wiklinowe, małe 
formy drewniane, przedmioty 
ze skóry, biżuterię, pamiątki 

stroje.Projektantem wystawy jest 
dcc. ASP Wiesław Nowak.

Wystawa uwydatnia różno- 
"odne kierunki wzornictwa, 
”a które znaczny wpływ wy­
warły szkoły artystyczne.PAP 

nych, członków ORMO i spo­
łecznych inspektorów ruchu 
drogowego, aktywistów rad 
osiedlowych, komitetów rodzi­
cielskich etc.

Wielomilionowe oszczędnoś­
ci przyniosły gospodarce naro­
dowej akcje montażowe z za­
stosowaniem śmigłowców. Naz­
wiska kierujących poszczegól­
nymi operacjami — ppłk. pil. 
mgr. inż. Kazimierza Pogorzel­
skiego, ppłk. pil. Zbigniewa 
Jedynaka i mjr. pil. Walentego 

tlenku glinu, na który zapo­
trzebowanie stale rośnie. 
Wzrost zamówień ze Związku 
Radzieckiego przyczynił się m. 
in. do budowy w mieście Aika 
-wielkich zakładów produkują­
cych tlenek glinu. ZSRR i Pol 
ska dostarczają natomiast Wę 
grom aluminium i wyroby w’al 
cowane z aluminium. Wymia­
na taka jest korzystna dla o- 
bydwu stron, ponieważ niedo­
bór źródeł energii utrudnia 
Węgrom przetwarzanie tlen­
ku glinu we własnym za­
kresie — proces ten pochła­
nia ogromne ilości energii ele 
ktrycznej.

Rozwój węgierskiego prze­
mysłu aluminiowego posłuży 
też lepszemu zaspokojeniu kra 
jowych potrzeb. Przewiduje 
się, że no zakończeniu progra 
mu rozbudowy zużycie alumi­
nium na jednego mieszkańca 
wzrośnie na Węgrzech z 8.2 ks 
w7 roku 1970 do 16—19,5 kg w 
roku 1985. (PAT)

Drukujemy drugi odcinek za­
pisków doc. dr hab. Ireny Krze- 
skiej, która w ostatnich 3 latach 
była profesorem pediatrii na uni­
wersytecie w stolicy Republiki 
Zair — Lumumbashi.

Miejsce mego zamieszkania znajdo­
wało się w odległości około 5 km 
od szpitala. W każdym klimacie 

jest to dystans znaczny, ale w tro­
piku — wręcz ogromny. „Spacerek”, 
nawet o wczesnym poranku — nie 
mówiąc już o powrocie w godzinach 
największego upału, był nie do znie­
sienia. Ponadto, w tamtym układzie 
zajęć, praca odbywała się dwuetapo­
wo — do południa i po 2-godzinnej 
przerwie, po południu.

Jak rozwiązać problem komunika­
cji? Byłby on mało skomplikowany, 
gdyby... miało się pieniądze. Tymcza­
sem zaliczka, jakiej Polservice udzie­
lał swym delegowanym i zarazem po­
dopiecznym — wynosiła 100 dolarów 
(słownie — sto), które powinny być 
zwrócone w ciągu trzech miesięcy. 
Tymczasem najtańszy nowy samochód 
kosztował w walucie miejscowej ok. 
1000 zairów (to jest ok. 2000 dolarów), 
a żaden używany nie był tańszy niż 
1000 dolarów. Dysproporcje wyraźne 
i nieubłagane. Jednakże jakoś trzeba 
się było dostać do szpitala i do mia­
sta po elementarne zakupy. Autobus 
uniwersytecki miał, co prawda, do­
wozić profesorów i asystentów do 
miejsca pracy, ale trudno było liczyć 
na przybliżoną choćby ■ punktualność 
szoferów. W Afryce czas nie nabrał 
jeszcze wartości. Czekanie, i to cze­
kanie cierpliwe, należy do specjalno­

Wirbuła, znane są wielu zało­
gom zakładów pracy na tere­
nie całego kraju, w tym rów­
nież w Wielkopolsce. „Stalowe 
ważki” niosły już niejednokrot 
nie pomoc w wypadkach klęsk 
żywiołowych.

Jednostki lotnicze utrzymują 
stałe kontakty z kilkudziesię­
cioma ośrodkami rolnymi. Kon 
kretną żołnierską pomocą 
świadczoną rolnikom był współ 
udział w zbiorach zbóż. Wiele 
krwi oddanej honorowo przez 
kolektywy spod znaku biało- 
czerwonej szachownicy trafia 
do placówek leczniczych cywil 
nej służby zdrowia. Młodzież 
w stalowych mundurach prze 
pracowała tysiące godzin na 
rzecz miast, osiedli i wsi. Budo 
wa dróg, sadzenie lasów, zakła 
danie zieleńców i placów za­
baw dla dzieci, remonty szkół 
i przedszkoli — to zaledwie me 
które przykłady wykonywanej 
przez nich dobrej roboty. .

Oddzielny rozdział w wielo­
letniej historii lotniczo_-cy wil- 
nej współpracy stanowią kon­
takty Wojsk Lotniczych z za­
kładami przemysłowymi. Bar­
dzo blisko współdziałają z do- 
•wództwem Wojsk Lotniczyc 
np. Zakłady Przemysłu Meta­
lowego „H. Cegielski”, Poznan 
ska Fabryka Łożysk Tocznych 
i Zakłady Metalurgiczne „Po- 
met”. , .

Efektywną więź utrzymują 
ze sobą wojskowe i cywilne or 
ganizacje i instancje partyjne, 
młodzież, komórki szkolenio- 
wo-propagandowe i racjonali­
zatorzy. Oficerowie służby czyn 
nej służą stałą pomocą Zakła­
dowym Oddziałom Samoobro­
ny i Klubom Oficerów Rezer­
wy. Przodujący robotnicy, pra 
cownicy umysłowi i aktyw kie 
rowniczy — zapraszani są c^~ 
sto do jednostek i na lotniska, 
gdzie organizuje się pokazy 
sprzętu bojowego i loty samo­
lotami. Żołnierze natomiast 
zwiedzają ośrodki przemysło­
we, zapoznają się z charakte­
rem ich produkcji, uczestniczą 
w wielu okolicznościowych im 
prezach.

Warto wspomnieć i o tym, 
że wielu organizatorów i popu 
laryzatorów ludowej obronnoś 
ci na odcinku cywilnym zosta­
ło wyróżnionych przez Minis­
tra Obrony Narodowej i Do­
wódcę Wojsk Lotniczych. Zna­
lazło się wśród nich również 
wielu przedstawicieli Wielkopol 
ski i Poznania, m. in. mgr Ed­
ward Idziak, mgr inż. Jerzy 
Mienszak, inż. Mikołaj Kuja­
wiak, Kazimierz Kopa, Henryk 
Machnik, Marian Konieczny, 
Zygmunt Nowak i Stefan 
Z Wierzchowski.

H. W.

ści ludzi tamtego kontynentu. Wszy­
scy czekają na wszystkich.

Po kilku dniach „szkolenia się” w 
tej cierpliwości zdecydowałam kupić 
sobie rower. Też nie był tani (kosz­
tował około 50 dolarów), ale dawał 
możliwość poruszania się. I byłabym 
może przyzwyczaiła się do roweru, 
gdyby nie to, że pewnego dnia któryś 
z moich kongijskich asystentów, ją-

Nasi lekarze w Afryce (2)

i pacjenci —
kając się i zacinając, wyznał mi szcze­
rze:

— Madame, biała kobieta i profe­
sor na rowerze? To szokujące. Tak 
nie można...

Chcąc nie chcąc, musiałam więc ro­
zejrzeć się za samochodem. Łaskawy 
los zdarzył, że jeden z kongijskich 
chirurgów otrzymał stypendium na 
dwa lata do Strassburga i na gwałt 
likwidował wszystko w Lumubashi. 
Uprzejmie i z wyrozumiałością dla 
mego „ubóstwa”, odstąpił mi swój sa­
mochód wziąwszy jedynie niewielką 
zaliczkę. Resztę miałam mu spłacić 
ratami w ciągu... roku.

A skąd pieniądze na tę zaliczkę? 
Stąd, skąd i na życie — pożyczałam. 
Zanim jednak ruszyła kongijska ma­
china płatnicza byliśmy, wszyscy ko-

KRAKÓW 
73

Jan Kawula
Fot. — K. Przychodzki

Jan Kawula, 20-lefni rolnik z 
Łęki Opatowskiej pow. 
Kępno, delegat na bliski 

już Zlot Młodych Przodowni­
ków Pracy i Nauki w Krakowie, 
mówi, że wiele chciałby zmie­
nić w swoim młodym życiu i 
wokół siebie: inaczej pracować 
na 10-hektarowym gospodar­
stwie, które prowadzi wraz ze 
starszymi rodzicami, lepiej zor­
ganizować działalność Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej­
skiej na swoim terenie. Jest prze 
wodniczęcym Zarządu Gminnego 
ZSMW. Należy do „niespokoj­
nych duchów”.

— Może zbyt wiele chcę? — 
zastanawia się. — Ale podobnie 
jak ja odczuwają swoją sytua­
cję i inni młoozi ludzie na 
wsi, którzy są ambitni, uczą 
się, wybiegają mysią naprzód, 
ouyby nie zmiany w ich świa­
domości, byliby zapewne spo­
kojniejsi, godzili się z tym, co 
jest, ale i postęp na wsi byłoby 
truumej realizować. Jeśli o 
mnie chodzi, czytam chyba 
wszystkie pisma lacho we. Uczę 
się w Koiespondencyjnyin 
technikum Rolniczym w Boja­
nowie. Dyskutujemy o spra­
wach rolnictwa w ZSMW. No i 
uczę się też przez pracę w gos­
podarstwie. Mogę bez fałszy­
wej skromności powiedzieć, że 
sporo umiem i sporo widzę. Na 
wet starsi rolnicy pytają mnie 
czasem o radę w fachowych 
sprawach. Nie wszystko jednak, 
co uważam za słuszne, mogę 
zrealizować. A przynajmniej 
idzie to za wolno.

— Ma pan na myśli gospo­
darstwo?

— Między innymi. Wykonuję 
w nim sporo pracy wymaga­
jącej siły i zdrowia, bo ojcu 
nie starcza już sił. Bardzo go 
szanuję i słucham jego poleceń, 
ale w wielu przypadkach we­
wnętrznie nie mogę się z nim 
zgodzić. Mówię o tym, bo taka 
sytuacja zdarza się częściej. Na 
przykład starsi rolnicy często 
są przekonani, że do sianoko­
sów trzeba przystępować, gdy 
jest najwięcej trawy. Gdy już

lejno, niczym „ptaszkowie boży”, co 
istnieją dzięki „łasce niebios”. Przez 
co najmniej 5, częściej 7, a nawet 
9 miesięcy nie otrzymywaliśmy ani 
grosza. Dlaczego? Tego nikt nie umiał 
wyjaśnić. Tak było — i wszyscy się 
z tym zgodzili, nawet Polservice, któ­
ry początkowo wysyłał listy ponagla­
jące spłatę pożyczonych nam 100 
(słownie stu) dolarów.

„bliźniacy"
Istotnie, nikt z głodu nie umarł, choć 

niejeden tłumił żal w sercu do opie­
kuńczej instytucji. Po prostu pożycza­
liśmy sobie pieniądze wzajemnie: ci, 
co przyjechali wcześniej i odbyli już 
„bezgroszową kwarantannę” pożycza­
li tym, co przyjechali później. Polska 
grupa wykazała tu godną uznania so­
lidarność i koleżeńskość. Nigdy przed­
tem zadłużenie moje nie było tak du­
że, jak w dniu, kjedy to po 5 mie­
siącach otrzymałam pierwszą pensję 
za... 2 miesiące. (Reszta nadeszła jesz- 
sze później, w postaci wyrównania).

Przyznać jednak trzeba, że choć 
opieszale i z ogromnym opóźnieniem 
(bo dalsza pensja przychodziła rów­
nież za trzy miesiące wstecz), to w 
końcu Kongijczycy zwracali wszystkie 
należności. Chyba, że tu i ówdzie

Rowery, komputery

Stawką 

postęp
dojrzeje A ja wiem, że siano 
będzie najbardziej wartoocio- 
we, najbogatsze w biaiko, gdy 
trawa dopiero dorasta. Chciał- 
bym inaczej stosować nawozy, 
co innego hodować. Szansę wi­
dzę w wyborze jakiejś specja­
lizacji. Korzyść przyniosłaby 
uprawa warzyw i wczesnych 
ziemniaków oraz hodowla by­
dła rzeźnego. Ale ojciec jest in­
nego zdania. Cóż, rozumiem go 
i ustępuję. Ma swoje przyzwy­
czajenia i trudno mu się dzi­
wić. Zresztą do wielu spraw 
stopniowo go przekonuję. 
Ostatnio — do uprawy buracz- 
kóv , tych jadalnych. Nie dar­
mo wspomniałem o specjaliza­
cji. Bez niej nie ma mowy o zme 
chanizowaniu gospodarstwa i je 
go dalszym rozwoju.

Działa pan w ZSMW. Czy i w 
tej pracy natrafia pan na prze­
szkody?

— Rodzice czasem zauważa­
ją, że biorę zbyt częsty udział 
w zebraniach. Co do tego ma­
ją zupełną rację. Zebrań, 
zwłaszcza latem, powinno być 
mniej. W ogóle muszą być 
krótsze i bardziej treściwe. W 
tej dziedzinie trzeba wprowa-

Z KRAJU RAD

TAJEMNICA RADIACJI W GÓRACH

Od czterech lat pracownicy Instytutu Fizyczno-Mate- 
matycznego Akademii Nauk Tadżyckiej SRR, a także na 
ukowcy Moskiewskiego Instytutu Energii Atomowej pro 
wadzą szeroko zakrojone badania w Górach Pamiru ma­
jące na celu odkrycie tajemnic radiacji, dzięki której w 
wysokich partiach gór bujnie krzewi się wszelka roślin­
ność. Wkrótce na wysokości 5 tysięcy metrów nad pozio­
mem morza zainstalowany zostanie jeszcze jeden przy­
rząd do „chwytania” promieni kosmicznych. W badaniach 
wezmą udział również naukowcy z Polski i Bułgarii.

FABRYKA W... KOPARCE

Kilka wagonów trzeba, aby pomieścić ziemię, którą za 
jednym razem czerpie wybierak potężnej koparki, wybu 
dowanej w świerdłowskich zakładach „Urałmasz”. Cały 
agregat stanowi właściwie spore przedsiębiorstwo pro­
dukcyjne, a waży aż 10 tysięcy ton. Nowa gigantyczna 
konarka okazała się cennym nabytkiem dla kopalnictwa 
odkrywkowego i metalurgii. Nowym modelem zaintere­
sowały się firmy z 30 krajów świata.

MIASTO ZMIENIA ADRES

Interesujący eksperyment zostanie dokonany wkrótce 
w przemysłowym mieście Dnieprodzierżyńsk na Ukrai­
nie. W starym mieście pozostaną wyłącznie zakłady orze 
myślowe, zaś dzielnice mieszkalne zostaną przeniesione 
na drugi brzeg nowo zbudowanego wielkiego jeziora. 
Mieszkańcy miasta odgrodzą się pasem wody i zieleni od 
fabrycznych dymów, kurzu i szkodliwych gazów.

Budowa nowego miasta już się rozpoczęła. Pierwszy 
dom dla tysiąca rodzin jest już prawie gotowy. Przewi­
dziano, że w 2000 roku z przemysłowej dzielnicy wypro­
wadzi się ostatnia rodzina. (PAI)

wkradł się do komputera błąd — wów 
czas bardzo trudno było go wyjaśnić 
i sprostować (a jeszcze trudniej odzy­
skać straconą sumę), bowiem — zda­
niem tutejszej administracji — kom­
puter jest nieomylny — i koniec.

Trudnością jak nieszczęścia, chodzą 
stadami. Rower — pożyczki — zmia­
na klimatu i języka — to jeszcze nie 
wszystko. Ciężkim zadaniem było na­
uczenie się rozróżniania twarzy. Przez 
pierwsze tygodnie, a nawet miesiące, 
wszyscy czarni ludzie wydawali mi 
się identyczni, jak jedna wielka ma­
sa bliźniąt: asystenci, pacjenci, pra­
cownicy administracji i sprzedawcy. 
Nie mogłam nikogo odróżnić. A prze­
cież mogły z tego wyniknąć (i czasem 
wynikały) sytuacje trudne, ambarasu - 
jące, a nawet niebezpieczne, np. w od­
niesieniu do pacjentów. Żeby ustrzec 
się podobnych sytuacji prosiłam swych 
asystentów, aby przed każdą rozmow a 
mówili mi swe imię i nazwisko. W 
końcu jednak nauczyłam się i ludzi.

Dorzućmy jeszcze kłopoty z powodu 
tak zwanych drobiazgów życiowych. 
Przed wyjazdem z Polski nikt nie 
umiał mi udzielić informacji (nawet 
Polservice) o kraju, w którym mia­
łam spędzić parę lat. Klimat? — Go­
rący — mówiono — wiadomo. Afryka. 
Co zabrać? — Wszystko, jak na waka­
cje. Czy zaopatrzenie na miejscu jest 
dobre? — Chyba nie. Czy zabrać ka­
losze? — Nie zawadzą, zawsze lepiej 
mieć niż później cierpieć.

W ten sposób zabrałam dziesiątki 
rzeczy niepotrzebnych, (c. d. n.)

IRENA KRZESKA

na wsi
dzić nowe obyczaje. Wielość 
zebrań przeszkadza mi jako 
rolniKOwi. B>ł czas, że chcia- 
łem juz zrezygnować z pracy 
w Związku. Ale z drugiej stro 
ny me wyobrażam sobie życia 
bez wymiany myśli w gronie, 
w którym znajduje się wspólny 
język, wspólne cele. Naszym 
marzeniem, naszą stawką, jest 
postęp na wsi. Tutaj przecież 
będziemy żyć i pracować.

Wprawdzie uczestniczymy w 
czynach społecznych — na przy 
kład budowaliśmy drogę do 
Opatowa na Odcinku prawie 3 
kilometrów, organizujemy raj­
dy krajoznawcze czy działal­
no?: w naszym klubie, w któ­
rym jestem przewodniczącym 
społecznej rady, ale mnie się 
wydaje. że to wszystko mało. 
Warto, aby bardziej docenia­
ły ZSMW instytucje w naszej 
gminie. Bardzo opiekuje się 
nami Komitet Gminny PZPR. 
Cieszę się, że pojadę na Zlot. 
To okazja, by poznać sprawy 
młodych w całym kraju.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ
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Gdy przed 10 laty papież 
Paweł VI rozpoczynał 
swój pontyfikat, zdawa­

no sobie za Spiżową Bramą 
sprawę z wyjątkowo trudnej 
misji, jaką mu powierzono. 
Zwrot rozpoczęty przez Waty­
kan w okresie 5-letniego pon­
tyfikatu Jana XXIII, zwłasz­
cza w dziedzinie stosunków 
Kościoła ze światem zewnętrz­
nym, daleki był od pełnego 
urzeczywistnienia. Co więcej, 
rozpoczęty w 1962 roku II So­
bór Watykański stał się, jesz­
cze za życia poprzednika Paw­
ła VI, forum szczególnie dra­
stycznych i otwartych kontro­
wersji na szczytach hierarchii 
katolickiej. Giovarinf Battista 
Montini, były wieloletni kuria- 
lista i bliski współpracownik 
Piusa XII, niegdyś arcybiskup 
stolicy przemysłowej Lombar­
dii — Mediolanu, z osobistych 
zainteresowań intelektualista, 
nadawał się, zdaniem większo­
ści dostojników kościelnych, 
bardziej od innych purpuratów 
do podjęcia owej niewdzięcznej 
misji. Dzisiaj, z perspektywy 
10 minionych lat pontyfikatu 
papieża Pawła VI, można 
zorientować się w głównych

W Zakładach H. Cegielski

Nowe technologie obróbki
Stosowanie nowych tech­

nologii zapewniających 
produkcję nowoczes­

nych typów silników okręto­
wych i pomocniczych, wago­
nów osobowych i obrabiarek 
oraz pozwalających zarazem na 
wydatną obniżkę zużycia ma­
teriałów — jest jednym z cen 
tralnych punktów programu re 
alizowanego obfecnie w zakła­

50 lat pracy 

w zawodzie 

lekarza

Dr med. Klara Bartkowska uro 
dziła się w Wielkopolsce. Stu 
diowala medycynę na wydzia 

łach lekarskich uniwersytetów w 
Monachium, Wrocławiu, Krakowie 
i Poznaniu. Tutaj też, 12 lipca 1923 
roku uzyskała dyplom. Tak rozpo 
czął się kolejny etap w jej życiu. 

Etap, któremu poświeciła bez resz 
ty wszystkie swoje siły i umiejęt­
ności, a którego ukoronowaniem 
(choć bynajmniej nie końcem!) jest 
właśnie dzień dzisiejszy: jubileusz 
50-lecia pracy w zawodzie lekarza.

W życiorysie Pani Doktor, tak 
przebogatym, iż nie sposób opisać 
go szczegółowo, jeden wszakże mo 
ment zasługuje na szczególne pod 
kreślenie. Nadrzędnym celem jej 
postępowania, główną motywacją 
wszelkich działań było zawsze 
jest nadal niesienie pomocy tym. 
którzy jej potrzebują. Nie zdarzy­
ło się nigdy, aby zawiodła zaufa­
nie swego pacjenta.

Opinie zwierzchników i współpra 
cowników o Pani Doktor są jedno 
znaczne: znakomity fachowiec, cie 

szy sie sympatią pacjentów i kole 
gów, pracowita i uczynna, jej ak­
tywność społeczna budzi powsze­
chny szacunek i uznanie. Jedna 
zaś z pacjentek powiedziała mi 
zwyczajnie „Kochamy ją jak mat 
kę”.

Dr K. Bartkowska od 1954 roku 
pracuje nieprzerwanie jako lekarz 
-okulista (specjalista II stopnia) w 
jeżyckiej służbie zdrowia. Od wie 
lu lat pełni funkcję kierownika Po 
radni Okulistycznej w tej dzielni­
cy. Jest odznaczona m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski, odznaką za wzorową 
pracę w służbie zdrowia, Złotą Od 
znaką Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia oraz Ho 
norową Odznaką Poznania. (res)

10-lecie Pawła VI

Pontyfikat na rozdrożu?
osiągnięciach i niepowodze­
niach, jakie Kościół doby poso­
borowej ma do zapisania na 
swoim koncie podczas tego pon 
tyfikatu.

IV ie ulega wątpliwości, że 
1 ' realizm osobistości tak 

reprezentatywnej i politycznie 
oraz pastoralnie doświadczonej 
wycisnął swoje piętno na ostat 
nim kościelnym dziesięcioleciu. 
Zdając sobie dobrze sprawę z 
prawdziwej natury trudności 
piętrzących się dzisiaj przed 
Kościołem katolickim, jak 
przed każdym innym religij­
nym związkiem wyznaniowym, 
papież Paweł VI starał się prze 
nieść punkt ciężkości na dzia­
łalność dyplomatyczną Stolicy 
Apostolskiej. Posterował Va- 
ticanum II tak, by w sumie do 
robek soborowy stał się kro­

dach „H. Cegielski” w Pozna­
niu.

Na czoło upowszechnianych 
obecnie w „HCP” oszczędnych 
metod wytwarzania elemen­
tów wysunęła się obróbka pla 
styczna. Dla wydatnej obniżki 
materiałów i podniesienia wa 
lorów wykonywanych detali 
wprowadza się m. in. szeroko 
tzw. metodę kucia połswobod- 
nego, umożliwiającą wykona­
nie na młotach przeznaczonych 
do dotychczasowego kucia swo 
oodnego — odkuwek o kształ­
tach hardziej zbliżonych do 
produktu finalnego.

Oszczędność czasu pracy, do 
kładniejsze otrzymywanie 
kształtów i eliminowanie ob­
róbki mechanicznej — to głó­
wne zalety rozszerzanego w 
„HCP” kucia matrycowego; w 
ostatnim czasie w kuźni „HCP 
zastąpiono 40 pozycji wytwa­
rzanych sposobami tradycyjny 
mi — metodą kucia matryco­
wego. Aby upowszechnić tę me 
todę opracowano specjalny ka 
talog odkuwek matrycowych, 
który otrzymały wszystkie biu 
ra technologiczne kombinatu.

Znaczne oszczędności mate­
riałów przynosi też metoda 
spęczania półswobpdnego, o- 
parta o przyrządy opracowane 
przez znanego poznańskiego 
twórcę metody ‘kucia wałów 
korbowych dr. Tadeusza Ruta.

A oto kilka przykładów, ilustru­
jących korzyści stosowania metod 
obróbki plastycznej przez fabrykę 
wyrobów tłocznych „HCP” w pro 
dukcji taboru kolejowego. Zastoso 
wanie obróbki plastycznej w pro­
dukcji cylindrów hamulcowych 
wydatnie obniżyło ich ciężar (ze 
150 kg do 50 kg), podniosło walo­
ry eksploatacyjne wyrobów, zwię­
kszyło ich trwałość i sprawność. 
Ponad 2500 ton rocznie stali uzys­
kuje się obecnie dzięki zastosowa 
niu tłocznej konstrukcji jednego 
tylko elementu do wagonów to­
warowych — obsady klocka hamul 
cowego — zamiast dotychczasowej 
metody odlewania. Ciężar jednej 
obsady zmniejszył się z 10,4 kg do 
4,1 kg.

Inną metodą rozwijaną w 
„HCP” jest odlewanie precy­
zyjne. Zastosowanie odlewów 
precyzyjnych przy produkcji 
elementów aparatury paliwo­
wej pozwoliło obniżyć zużycie 
materiałów średnio o połowę, 
a w niektórych przypadkach 
nawet o 80 proc. (PAP) 

kiem naprzód w powolnej ewo­
lucji społecznej doktryny ko­
ścielnej przystosowywanej do 
realiów dzisiejszego świata, ale 
by równocześnie nie narażona 
była dodatkowo i tak już 
szwankująca mocno spoistosć 
wewnętrzna Koscioia jaKO in­
stytucji. Niezależnie więc od 
swycii osobistych zapatrywań 
oscylujących oez wątpienia wo 
koł mniej łub oaraziej KoaseK- 
wentnej reformy wewnętrznej 
Koscioia, rawei VI przeciwsta 
wił się zarowno na isooorze, 
jak i poaczas Kolejnych syno- 
uow msKupicn Kontestacyjnym 
prąciom, co więcej, aczKoiwieK 
aKceptował instytucję synoaow 
jako taką, przeciwstawił się re 
iormatorom typu PeigijsKiego 
prymasa kardynała buenensa, 
usiłującym wyprowadzić dale­
ko mące wniosKi z teorii kole­
gialności wiauzy w Koscieie. 
wnioski — uouajmy— które w 
daiszej perspektywie musiały- 
oy siią rzeczy doprowadzić do 
stopniowego ograniczenia ao- 
soiutnej wiaazy papiesKiej i za 
stąpić zasadę „sud retro” (.„pod 
riotrem ’) zasadą „cum Beiro” 
(„z Piotrem”;.

paweł VI dał się też poznać 
A jako przeciwnik reiormy 

katolickiej obyczajowości ro­
dzinnej, podtrzymując dawne 
zakazy wprowadzenia poszcze­
gólnych chocby elementów pla­
nowania rodziny i ograniczenia 
eksplozji demograficznej. Nie 
inaczej byio z laK gorąco dys­
kutowaną wśród hierarchii, du 
cnowienstwa i teologow spra­
wą zastąpienia obowiązkowego 
ceiibatu księży celibatem do­
browolnym. Jak wiadomo, w 
tej kwestii wybuchł nawet 
przed paru laty otwarty kon­
flikt na linii episkopat Hoian- 
dii — Watykan.

Unikając zbyt daleko idą­
cych reform wewnąirzkościel- 
nych papież Pawei VI tym ak­
tywniej kompensować pragnął 
rosnący przedział między Ko­
ściołem a światem współczes­
nym, działalnością dyploma­
tyczną Watykanu. Chociaż z 
żadnym z trzech wielkich mo­
carstw nie udało mu się na­
wiązać normalnych stosunków 
dyplomatycznych, to przecież 
wiele inicjatyw par excellence 

NA MAPIE

Kolej na
Noc spędzają przy zabary­

kadowanych drzwiach i 
oknach, dniem starają 

się omijać mało uczęszczane 
tereny. Przy pracy, na space­
rze, w domu, nie rozstają się 
ani na chwilę z bronią. Wpraw 
dzie bilans strat po stronie 
białych rodezyjskich rasi- 
stów, bo o nich właśnie mo­
wa, jest na razie niewielki; 
od początku bieżącego roku 
zginęło 12 osób. Ale akcie 
czarnych powstańców stają 
się coraz śmielsze, a wraz z ni 
mi rosną obawy rasistowskie­
go reżimu lana Smitha.

Powstaniem objęta została 
cała północno-wschodnia 
część Rodezji, granicząca z 
kolonią portugalską Mozam­
bikiem. Partyzanci, co prawda 
nieliczni, lecz dobrze wysz­
koleni i uzbrojeni, znajdują 
schronienie w miejscowych 
wioskach, skąd leż na ogół się 
wywodzą. Aby pozbawić ich 
punktów oparcia, wysiedlono 
około 15 000 osób, zmobili­
zowano armię, ściągnięto po­
siłki policyjne z sąsiedniej 
Republiki Południowej Afry­
ki. Stosuje się niezwykle ostre 
represje; każdy czarny schwy­
tany z bronią, może być na­
tychmiast stracony. Los taki 
spotkał w minionym tygodniu 
trzech młodych Afrykanów, 
którzy zostali publicznie po­
wieszeni w stolicy kraju — 
Salisbury.

Rzecz w tym, iż nie są to 
metody oddziaływujące na 
postawę Afrykanów. Ściślej 
mówiąc, ich skutek jest od­
wrotny niż zamierzony. Przy­
puszcza się, iż miast maleć 
wzrasta liczba osób utrzymu­
jących stałe kontakty z par­
tyzantką, toczącą walkę pod 
hasłem uznania praw 5,5 
milionowej czarnej ludności 
tego kraju, ciemiężonej i wy­
korzystywanej w kolonialny

politycznych świadczyło o nara 
stającym za Spiżową Bramą 
realizmie. W problemach zwią 
zanych z napiętą sytuacją w po 
łudniowo-wschodniei Azji lub 
też na Bliskim Wschodzie Wa­
tykan epoki montiniańskiej sta 
rał się zachować stanowisko 
wyraźnie dystansujące się od 
założeń polityki imperialistycz 
nej. W innych regionach świata, 
zwłaszcza w Europie i w nie­
których rejonach Trzeciego 
Świata (np. w Ameryce Łaciń 
skiej czy w Afryce), stanowi­
sko Watykanu nie zamykało 
się wobec bardziej konstruk­
tywnych rozwiązań. Okolicz­
ność , że od samego początku, 
niezależnie od swej tradycyj­
nej neutralności. Stolica Apo­
stolska akceptowała ideę euro­
pejskiego bezpieczeństwa i pa 
rtycypowała bezpośrednio w 
pracach przygotowawczych do 
Konferencji Europejskiej, pod 
kreślała tę prawdę w sposób 
szczególnie przekonywający.

ĄĄ/’ okresie pontyfikatu Mon 
’ ’ tiniego doszło również do 

rozwinięcia pewnej nowej po­
lityki Watykanu wobec krajów 
socjalistycznych. Oceniając 
znacznie bardziej realistycznie 
od Piusa XII rzeczywisty układ 
sił we współczesnym świecie, 
papież Paweł VI starał się na­
wiązać dialog dyplomatyczny z 
szeregiem stolic socjalistycz­
nych. Poza nigdy nie zerwany­
mi stosunkami z Hawaną, na­
wiązał normalne stosunki dy­
plomatyczne z Belgradem. Za­
warł częściowe porozumienie z 
Budapesztem. W różnych okre 
sach wysłannicy papiescy pod­
trzymywali kontakty z przed­
stawicielami innych krajów so 
cjalistycznych. Dokonywano też 
wymiany poglądów na linii 
Watykan — Polska.

W perspektywie minionego 
dziesięciolecia pontyfikatu pa­
pieża Pawła VI staje się też co 
raz bardziej oczywistym, że o 
jego ostatecznym wyniku zade 
cyduje przede wszystkim dal­
szy, nie tylko werbalny i dy­
plomatyczny, lecz też faktycz­
ny i doktrynalny stosunek do 
socjalizmu jako światowego 
systemu społecznego.

IGNACY KRASICKI

WIATA

Rodezję?
sposób przez 247 tysięcy ro­
dezyjskich białych.

Sytuacja w Rodezji zapo­
wiada wybuch na znaczną ska 
lę. Pod wieloma względami 
wydaje się być ona bardziej 
napięła niż w Republice Po­
łudniowej Afryki. Zdają so­
bie z tego sprawę co świat- 
lejsi biali. — „Nadciągają 
zmiany i rząd nie będzie w 
stanie im zapobiec — twier­
dzi na przykład Roy Welen- 
sky, ostatni premier rozwią­
zanej w roku 1963 federacji 
Rodezji, Zambii i Malawii. — 
Zależy od rządu Smitha czy 
dojdzie do nich w sposób 
krwawy czy pokojowy".

Większość białych nadal po 
piera obecny reżim i rządzą­
cą w kraju od 1965 roku par­
tię Front Rodezyjski. Popar­
cie to nie jest jednak zdecy­
dowane, skoro w wyborach, 
które odbyły się w maju te­
go roku, trzecia część głosów 
w okręgach wiejskich padła 
na opozycję. Ma ona obecnie 
możliwość wysuwania pew­
nych, umiarkowanych zresztą, 
postulatów na rzecz zmniej­
szenia rasistowskiego ucisku. 
Żadania ludności afrykańskiej, 
przyznania praw parlamentar­
nych, zniesienia dyskrymina­
cyjnych przepisów prawnych 
i amnestii dla więźniów po­
litycznych, nie są w ogóle bra 
ne pod uwagę.

Narastanie walk /powstań­
czych jest coraz .widoczniej­
szym zjawiskiem na' afrykań­
skim południu. Walki te wzma 
gają się, w miarę uświada­
miania sobie przez czarnych 
mieszkańców tej części Af-y- 
ki ich siły. Dotychczas jed­
nak głównymi terenami zbrój 
nych działań wyzwoleńczych 
były kolonie portugalskie An­
gola i Mozambik. Obecnie 
przyszła kolej na Rodezję.

(jw)

Niedziela — 15 li^^ca

Maraton pływacki 
„Wpław przez Kiekrz“

W najbliższą niedzielę 15 bm już po raz siódmy odbędzie się ma­
raton pływacki „Wpław przez Kiekrz”, którego organizatorami są 
DKKFiT Poznań-Jeżyce, POZP, Jacht-Klub Wielkopolski oraz 
redakcja „Gazety Poznańskiej”.

W tym roku poznański maraton, 
będący jednocześnie eliminacją do 
odbywającego się w sierpniu ma­
ratonu morskiego, przeprowadzony 
zostanie w obsadzie międzynara- 
dowej. M in. na starcie staną 
dwaj pływacy długodystansowi z 
Holandii Jan Visster i I.otti Ten- 
sey. Z zawodników krajowych spo 
re szanse na zwycięstwo mają Ry­
szard Osig, Tadeusz Mazur a tak­
że niedawny triumfator maratonu, 
rozgrywanego na jeziorze koło 
Ślesina — Czesław Szulc.

Organizatorzy spodziewają się 
ponadto udziału w maratonie 
„Wpław przez Kiekrz” zawodni­
ków z CSRS i NRD, a także przed 
stawicieli Łodzi, Wrocławia. Odo- 
la, Białegostoku Gdańska, Krako­
wa i Warszawy. Pucharu broni 
poznaniak Ryszard Osig, który —

Wyścig Dookoła 
Polski

Dokończenie ze str. 1
Smitsem i Pronkiem oraz Wło­
chem Vicino.

Na stadion w Inowrocławiu 
kilkunastoosobową czorowkę wpro 
wadził Włoch Bruno Vicino, a 
tuz za nim zaciekle walczył J. Gło 
wacki. Włoch był jednak szybszy. 
Wygrał etap i jednocześnie wysu 
nąi się na pozycję lidera w kla­
syfikacji ogolnej po 3 etapach.

Wyniki: 1. Vicino (Wiochy) — 
4:25,28 (cez bonif.) w tym samym 
czasie: 2. J. Głowacki «,RZZ), 3. 
S. Gazda (Start), 4. P. Zwaka 
(CRZZj, 5. Kramer (NRD), 6. Smits 
(Holandia).

Grupa z Szurkowskim i Szozdą 
stracua na mecie 2.07 min.

Klasyfikacja po 3 etapach: 1. Vi- 
cino (wtocny) — 8:00,31; 2. S. Gaz­
da (Start) — strata 22 sek.; 3. Gon 
sćnorek (NRD) — 32 seK.; 4. Kluj 
(CKZZ I) — 32 sek.; 5. J. Kacz- 
mareK (uZS) — 32 sek.; 6. Krze­
szowice (Boiska 1) — 32 sek.; 7. 
Kramer (Nitu) — 32 sek.; 8. beniif 
ner (iSRu) — 32 seK.; 9. Muae 
(NKD) — 1.08 min.; lo GłowacKi 
(CrtźZ 111) — 1,24 min. (otj

x dalekopisem x
W środę na szermierczych mi­

strzostwach świata rozpoczął się 
przedostatni turniej — drużynowy 
Horet komet. HeprezentantKi Pol 
ski w pierwszym swym meczu po 
konaiy Iran — 14:2.

Kolejnymi przeciwniczkami poi 
skicn iiorecistek były Japonki. W 
tym spotKaniu nasza drużyna zwy 
cięzyta 9:5.

Polskie florecistki awansowały 
do ćwierćfinałów szermierczycn 
mistrzostw świata zwyciężając oez 
trudu Belgię 9:1. Punkty dia nas 
zdooyły Bebel i Machnicka po 3, 
icnorzowna 2 oraz cicnowna 1.

Dzisiaj Polki zmierza się w wal 
ce o półfinał z reprezentantkami 
NRK.

W spotkaniach decydujących o 
zakwalifikowaniu się ao finału 
turnieju Koszykarzy III USM uzy 
skano następujące rezultaty: Luu- 
lin — Katowice ba:62 (37;3UJ, Kosza 
nn — Gdańsk 47:82 (18:49).

Podczas trojmeczu lekkoatletycz 
nego NkE — USA — Szwajcaria 
rozgrywanego w Monacmum, 19- 
letni Amerykanin Dwight Stones 
ustanowił rekord świata w skoku 
wzwyz, uzyskując wysokosc 230 
cm. Poprzedni rekord należał row 
nież do Amerykanina Pata Matz- 
dorfa i wynosił 229 cm. Ustanowio 
ny był 3 lipca 1971 r. (t)

Piłka nożna

Losy rzucone
W środę o godz. 12 w zurychskim hotelu „Atlantis” rozneczęła się 

ceremonia losowania par I rundy piłkarskich pucharów: Eurony. 
Zdobywców Pucharów i UEFA. 127 najlepszych zespołów klubo­
wych: 31 w PE. 32 w PZP i 64 w Pucharze UEFA zgłosiło swój 
udział do tych rozgrywek.

Wśród nich 4 drużyny polskie: Stal Mielec (PE1. Legia Warsza­
wa (PZP). Ruch Chorzów i Gwardia Warszawa (UEFA). Oto zesta­
wienie par :

PUCHAR EUROPY
Waterfo-rd (Irlandia) — Ujpest 

Ddzsa; Bayern Monachium — A- 
tvidaberg FF; Benfica Lizbona — 
Olympiakos Pireus: TPS Turku 
(Finlahdia) — /Celtic Glasgow; 
Dynamo Drezńo — Juvęntus 
Turyn; FC Bruegge (Belgia) 
— Floriana la Valetta (Mal­
ta); Jeunesse Esch — FC Llver- 
pool; Atletico Madryt — Galata- 
saray Stambuł; Viking Stavanger 
(Norwegia) — Sp^rtak Trnava; 
Vejle BK (Dania) — FC Nantes; 
CSKA Sept. Zname (Sofia) — 
Wacker Innsbruck; Crvena Zvez- 
da Belgrad — STAL MIELEC; 
Frem Reykjavik — FC Basel; Cru 
saders (Irlandia Płn.) — Dinamo 
Bukareszt; Ajax Amsterdam — 
wolny los: Zarja Woroszyłowgrad 
— Aopel Nikozja.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

LEGIA W-wa — Paok Saloni­
ki; AC Anderlecht Bruksela — 
FC Zurich; IB Yaestmannaejar 

przypominamy — mimo niesprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych, popłynął w ubr. znakomicie, 
ustanawiając nowy rekord mara­
tonu kierskiego — 1.48,48 godz.

Podczas tegorocznej imprezy ro­
zegrane zostaną cztery wyścigi, 
których meta znajdować się bę­
dzie na przystani Jacht-Klub u 
Wielkopolskiego. Bieg główny 
przeprowadzony zostanie na dy­
stansie 10 km (uczestnicy pokona­
ją dwukrotnie długość Jeziora 
Kierskiego. Na 5 km walczyć bę­
dą młodzieżowcy, natomiast po­
siadacze „żółtego czepka" poko­
nają dystans 1,5 km. W czwartym 
wyścigu startują oid-boye. Za­
chęcamy wszystkich odważnych do 
udziału w tym wyścigu, który ro­
zegrany zostanie na dystansie 5u0 
metrów. Już dzisiaj zgłosiła się do 
tego wyścigu spora grupa poznań­
skich dziennikarzy, kto chciałoy 
z nimi rywalizować w wodzie 
— Winien zgiosfc się w DKKFiT 
Poznan-Jeżyce przy ul. Słowac­
kiego 22, tel. 460-51.

Poza wyścigami pływackimi or­
ganizatorzy przygotowali dla wi­
dzów sporo dodatkowych atrakcji, 
w postaci występów artystów 
scen poznańskich, pokazu mody 
plażowej oraz ratownictwa w wy­
konaniu płetwonurków, a także 
skoków spadochronowych do wo­
dy. Początek zawodów 15 bm. o 
godz. 10 na przystani Jacht-Kiubu 
Wielkopolskiego w Kiekrzu. (s)

Nad Jeziorem Maltańskim
Otwarcie
III OSM

w kajakarstwie
Dzisiaj o godz. 20 na me­

cie toru regatowego Jezio­
ra Maltańskiego, odbędzie 
się uroczyste otwarcie fil 
ogolnopoiskiej Spartakiady 
Młodzieży w kajakarstwie, 
Program samego otwarcia, 
na które mają przynyc 
przedstawiciele centralnych 
władz sporlowycn jest bar­
dzo urozmaicony. Ponieważ 
zas odbędzie się ono w go­
dzinach wieczornych, orga­
nizatorzy przygotowali wie­
le efektów świetlnych ( ra­
kiety, reflektory itp.), tak 
aby sama uroczystość wy­
padła jak najokazalej.

Sympatycy sportu, którzy 
zjawią się dzisiaj wieczo­
rem nad Jeziorem Maltań­
skim, obejrzą również wy­
ścigi czwórek kajakowych 
z udziałem trenerów posz­
czególnych ekip oraz wyś­
cigi ósemek wioślarskich, w 
których rywalizować będą 
ze sobą osady składające 
się z działaczy i trenerów. 
Obydwa wyścigi rozegrane 
zostaną o nagrody Przewód 
niczącego Prezydium RN 
Poznania. Wystąpi również 
zespół regionalny ,,Cepelia” 
Spółdzielni Pracy „Ryto- 
sztuka”. (s)

(Islandia) — Borussia Moenchen- 
gladbach; FC Sunderland — Va- 
sas Budapeszt;-Guecue Ankara —
Glasgow Rangers; AC Milan — 

Dynamo Zagrzeb; Torpedo Mos­
kwa — Atletico Bilbao; Brann 
Bergen (Norwegia) — United Gzi- 
ra (Malta); Nac Breda (Holandia) 
— FC Magdeburg; Freja Randers 
(Dania) — Rapid Wiedeń; Glento- 
ran Belfast — Chima Ramnicu Val 

cea (Rumunia); Pezoporikos Lar- 
naca (Cypr) — Malmoe FF (Szwe 
cja); Fola Esch (Luksemburg) — 
Beroe Stara Zagora; Banik Ostro­
wa — Cork Hibernians; Reipas 
Lahti — Olympiąue Lyon; Spor- 
ting Lisbona — Cardiff City.

Pierwsze mecze I rundy wszyst­
kich Pucharów rozegrane zostaną 
19 września, a rewanże 3 pażdzier 
nika.

PUCHAR UEFA
Ruch (Chorzów) — 

Wunpertaler S. V. (NRF) 
Gwardia (W-wa) — 

Ferencyaros (Budapeszt) (ot)
Str. 4 — GŁOS — 12 VII 1973



| PRZED W YJAZDEM NA WCZASY - |
| UBEZPIECZ SWOJE MIESZKANIE W PZU |
= unikniesz strat na wypadek pożaru, kradzieży, zalania mieszkania lub wyrządzenia szkód osobom obcvm. g

______ 5293 -KI

Jeżeli zamierzasz zdobyć ciekawy, 
interesujący, a także intratny zawód 
TO ZGŁOŚ SIĘ do TRZYLETNIEJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
dla PRACUJĄCYCH

P. R. E. „ELEKTROMONTAŻ*
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 16 

o specjalności:
ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY .

Przyjmuje się kandydatów po ukończeniu 
szkoły podstawowej i 15 roku życia.

Z AP I s Y do końca sierpnia br. przyjmuje 
sekretariat szkoły po złożeniu następujących 
dokumentów:

— Podanie i życiorys
— Świadectwo ukończenia 8 klasy
— Świadectwo zdrowia 
— 3 fotografie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w klasie I 150 zł *
— w klasie II — 380 zł
— w klasie III — 880 zł + premia

Ponadto uczniowie otrzymują komplet ubra­
nia wyjściowego, odzież ochronną i posiłki re­
generacyjne - wzmacniające zarówno w czasie 
praktycznej nauki zawodu jak i w szkole.

Zamiejscowi otrzymują miesięczne ulgowe bi­
lety kolejowe.

Po ukończeniu ZSZ uczniowie mogą konty­
nuować naukę w przyzakładowym Technikum 
Elektrycznym dla Pracujących, a przede wszy­
stkim pracę w najnowocześniejszych oddzia­
łach montażowych i produkcyjnych Przedsię­
biorstwa Robót Elektrycznych „Elektromontąż” * 
w Wielkopolsce i za granicą. 52M-CI

------------------------------------------ ,

Praca O Nauka
Ma.jrzy i uczniów przyj- 
mę. Findera 24 m. 8. 231g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Wa­
runki do uzgodnienia. Kan 
dulski, Borzysław, poczta 
Grodzisk, pow. Nowy To­
myśl. 610p
Fryzjerka — najchętniej 
damsko-męska potrzebna. 
Dzierżyńskiego 251.' 635g
Gosposię samodzielną do 
domu jednorodzinnego za 
trudnię. Wysokie wyna­
grodzenie. Wiosenna 21 — 
(Jeżyce). 828g
Gosposia (pomoc domo­
wa) czysta, uczciwa, po­
trzebna na stałe, Osobny 
pokoik. Gosp. Rolne, Poł­
czyńska, Mieścisko, ulica 
Wągrowiecka 9. pow. Wą­
growiec. 49779g
Ogrodnik, doradca w za­
kresie (kwiaty, nowalijki) 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
60g.
Malarzy lub przyuczo- j 
nych malarstwa przyj- ; 
mę. Poznań, ul. Palacza ! 
106 m. 5. j
Przyuczony młody kra­
wiec przyjmie pracę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 512g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 190g.
Zatrudnię panienkę do 
przyuczenia szycia i pa­
nienkę do pomocy oraz 
panienkę umiejącą malo­
wać. Utrzymanie, miesz­
kanie. zapewnione. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 188g.
Opiekunka potrzebna do 
dziecka — Strzałowa 7 
m. 9. 202g

Potrzebny dozorca domu, 
sumienny i pracowity. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 184g.
Potrzebny dobry pianista 
— umowa stała, okolice 
Poznania. Telefon 400-08, 
godz. 8—14. 179g

Przyjmę murarzy. Garba- 
ry 31. 204g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Ło­
jek, Konarzewo, Szkolna 
15, pow Poznań. 226g
Przyjmę pracownika na 
gosnodarstwo rolne. Wa­
runki dobre. Walerian 
Roszkiewicz, Rudniki 48, 
p. Opalenica 64-330, pow. 
Nowy Tomyśl. 219g
Tańców towarzyskich — 
Wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49498g
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem pedago­
gicznym dla uczniów, któ 
rzy ulegli wypadkom lo­
sowym. Traugutta 19 m. 6, 
zgłoszenia godz. 19—20.

47327g

Kupno Sprzedaż
Kupię betoniarkę może 
być używana do 150 1. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 364g.
Sprzedam ciągnik C-4011, 
stan bardzo dobry. Sta­
nisław Bak, Sieraków — 
Wojska Polskiego 5.
_______________________ 233g
Nawóz popieczarkowy — 
sprzedam. Telefon 530-39. 
_______________________ 785g 
„Consul” nową maszynę 
do pisania sprzedam lub 
zamienię na nową, małą 
walizkową. Zgłoszenia — 
tel. 633-93 w godz. 12—14 
lub 20.________________ 643g

SKŁADAJĄC 
zakreślone kupony 

,KOZIOŁKÓW” 
pomagasz w odbudowie 
„TEATRU POLSKIEGO”. 

5344-K1

Pracownicy poszukiwani

O

RYNEK MŁODZIEŻOWY 

w PDT 
na V piętrze

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW:
OBUWIA, BIELIZNY OSOBISTEJ, DZIEWIARSTWA, 

OKRYĆ I UBIORÓW
Czynny jest również Punkt Nagrań na pocztówkach dźwiękowych.

Czas otwarcia od 9 — 17
5224-KI

Sprzedam SHL 175, 3 bie­
gową. Winogrady, Osiedle 
Przyjaźni 2 i m. 83, godz. 
17—19. 520gpr.
Sprzedam krowy roczne, 
'mierzwę, siatkę 75 cm wy 
soką. Ferma kur Poznań- 
Zieliniec k. Młyna. 234g
Sprzedam ogródek dział­
kowy zagospodarowany — 
Ławica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 256g.
Tanio sprzedam sypialnię. 
Tel. 640-67. 262g
Sprzedam Osę 175. Neh- 
ringa 4 m. 5, godz. 16—19. 
 268g 
Sprzedam CZ-175 w bar­
dzo dobrym stanie. Cze­
chosłowacka 21 m. 5 po 
godz. 18. -303g

Sprzedam głęboki nowo­
czesny wózek dziecięcy. 
Pacholscy, Grodziska 15. 

349 P

Samochody
Okazyjnie sprzedam samo 
chód P-70. Wiadomość — 
Grodzisk Wlkp., Garbary 
nr 2, Henryk Bogaczyk.

611p
Volkswagen 1300 — sprze­
dam. Andrzejewski, Ułań­
ska 12 m. 3. 169g
Kupie Skodę 100 S w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 636g.
Sprzedam Skodę 1102, mo­
tor K-750 i motorower. 
Poznań, Bukowa 3 m. 10.

___________________ 733g
Sprzedam Taunusa 12 m. 
Te!. 731-75. 238g
Sprzedam Trabanta 601 
stan dobry, wiadomość 
Mytko, ul. Młyńska 11 m. 
12 godz. 16—17. 354g
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000, w stanie bar­
dzo dobrym. Cena 55 tys. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 283g.
Sprzedam silnik Mercede 
sa Diesel. Koszalin, tel. 
318-32 godz. 8—10 lub po 
22. 276g

9 Lokale
Małżeństwo pracujące — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
tel. 511-26, wewn. 85, do 
godz. 15. 810g
Kulturalny pan poszuku­
je jednoosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 602g.
Zamienię 3 pokoje z przy 
należnościami w starym 
budownictwie na 2 poko­
je w nowym budownic­
twie (kwaterunkowe). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 254g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
241g.__________
Kupię jeden lub dwa po­
koje z kuchnią w Pozna­
niu od właścjciela. Zgło­
szenia: Jugosłowiańska 8b 
m. 2. 106g
Bytom! Pokój z kuchnią 
(luksusowe) — kwaterun­
kowe, bloki, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 284g.
Panienka pracująca 1 u- 
cząca się poszukuje po­
koju jednoosobowego — 
może być od sierpnia lub 
września. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 386g.
Kupię mieszkanie M-2 
lub M-3, własnościowe 
lub część willi względnie 
pokój z wygodami. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla 366pr. 1
Zamienię mieszkanie ko­
lejowe pokój, kuchnia, 
łazienka, c.o. na większe 
Z łazienką. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 373g.
Mieszkanie pokój z kuch 
nią, łazienką, spiżarnią, 
o powierzchni 38 m! w Lu 
blińcu lub Sosnowcu za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty Poznań, 
ul. Czesława 19 a m. 1, 
Izhmann. 336g

M-3 kwaterunkowe, nowe 
budownictwo Bydgoszcz, 
zamienię na podobne Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 358g.
Samodzielnego, niekrępu- 
jącego pokoju poszukuje 
naukowiec. Cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
308g.______________________  
Kupię mieszkanie 3-poko 
jowe, chętnie w willi. Po 
siadam 2-pokojowe kom­
fortowe do zamiany. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 337g.

Nowe mieszkanie M-4 
spółdzielcze, III piętro, za 
mienię na M-4 we wie­
żowcu na najwyższym 
piętrze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 356g.

9 Nioru chomości
Sprzedam 1 ha ziemi pod 
ogrodnictwo, 11 km od 
centrum Poznania, przy 
przystanku MPK. St. Bo- 
rowiak, Łęczyca, ul. Dwpr 
cowa, now. Poznań. 685g
Sprzedam szklarnię 500 m‘ 
oraz 0,90 ha ziemi (w tym 
lasek, łąka i ziemia), blis 
ko stacji PKP. Władysław 
Skrzynek, Oborzyska Sta­
re, p-ta Kościan, ul. Dłu­
ga 49. 621p
Puszczykowo! Dom pię­
trowy. nowy, wolny, 4 po 
koję, kuchnia, komfort 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
129g,______________________  
Spiesznie sprzedam dział­
kę z planem budowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 272 g.
Sprzedam dom, garaż, sto 
dołę, 1 ha ziemi nad je­
ziorem przy lesie. Szłap- 
ka — Ostrowieczno, p-ta 
Dolsk, pow. Śrem. 292g
Kupię lub wydzierżawię 
małą działkę nad jezio­
rem blisko Poznania pod 
budowę prywatnego dom 
ku campingowego. Ofer­
ty z podaniem miejscowo 
ści. powierzchni i ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 345g.

Sprzedam dom 1-rodzinny 
w Piaskach, pow. Gostyń. 
Informacje — Krzyżosta- 
niak, Gostyń, Młynarska 
nr 2. 615p
Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową domu 
bliźniaczego w Juniko- 
wie, 10 min. od tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
walizka 19 dla 321g.
Sprzedam działkę pod bu 
dowę z zapleczem przy 
fabryce Orzechowo, pow. 
Września. Oferty Poz­
nań, tel. 679-509.
Dom, 2 pokoje, kuchnia, 
budynek gospodarczy, 2 
ha dobrej ziemi, sprze­
dam, 30 km od Poznania, 
150 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
328g._______
Sprzedam dom w Obrzyc 
ku w śródmieściu. Po­
trzebny jest remont, 3/4 
morgi ogrodu, 3,85 ha zie 
mi i stodoła murowana. 
Kuderka, Obrzycko, ul. 
Staszica 2, pow. Szamotu 
ły. " 338g
Sprzedam dom mieszkal­
ny (5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka) dwa budynki pos 
podarcze z ogrodem i 1 
ha gruntu w Kaźmierzu 
pow. Szamotuły ul. Dol­
na 7, Pisarczyk. 339g

Sprzedam piękną działkę 
ogrodniczą przy komuni­
kacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka )9 
dla 346g.
Sprzedam działkę 500 m! 
z rozpoczętą budową. 
Przeźmierowo, Graniczna 
nr 6. 125g
Sprzedam działkę ogrod- 
niczo-budowlaną. Walko- 
wiak, Rokietnica, ul. Go- 
lęcińska 44. 114g
Sprzedam piekarnię z mie 
szkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 318g.
Sprzedam gospodarstwo 
12,50 ha, zabudowanie 
dobre (wodociąg). Auto­
bus na miejscu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 298g.

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do przyuczenia zawodu:

— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,
— Ślusarz,
— GALWANIZER,
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY,

Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat oraz świa­
dectwo ukończenia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. 5255-KI
Oddział Remontowy WP PKS w Poznaniu, ul. Maga­
zynowa 7 — zatrudni zaraz

KWALIFIKOWANĄ KUCHARKĘ na kolonii let­
niej dzieci pracowników PKS — zlokalizowanej 
na terenie województwa poznańskiego.

Szczegółowych informacji udzieli zainteresowanym 
starszy instruktor socjalny zakładu. 5375-K1
RSW „Prasa Książka Ruch” — Przedsiębiorstwo 
Upowszechnienia Prasy i Książki w Poznaniu, Od­
dział Rejonowy Poznań Wschód poszukuje kandy­
datów na:

SPRZEDAWCÓW — ajentów do kiosków 
„RUCH” na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Spraw Osobowych Poznań, ul. Żydowska 2/3.

5292-K1

Kupię (Poznaniu) dómek 
w surowym stanie do 200 
tys. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 115g.

Sprzedam dom 3 pokoje, 
ku—mia, budynek gospo­
darczy, 2,5 ha dobrej zie 
mi. Stanisław Łuczak, Nie 
wierz, now. Szamotuły — 
64-553 Duszniki. 217g
Sprzedam gospodarstwo 
6,5 ha dobrymi budynka­
mi nadające się na o- 
grodnictwo lub hodowlę 
4 km od Poznania. Zgło­
szenia: Poznań, Wyłom 14.
Sprzedam domek letni z 
ogrodem z prawem zabu­
dowy w Kiekrzu. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 301g,

Z«nihv 9 Różne
Unieważniamy zagubioną 
pieczątkę Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych Po 
znań, ul. Jeżycka 42 Gru 
pa Robocza nr 25. 5285-K1
Stowarzyszenie „Społecz­
ne Ognisko Artvstyczne 
w Poznaniu” zawiadamia 
o kradzieży pieczątek: 
Stowarzyszenia. Związku 
Zawodowego i ZUS — 823. 

316g

Telewizory naprawiam.
Telefon 218-18. 439g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie- 

| go 1 m. 4. 49323g

Prace w zakresie instala 
cji sanitarnej i c.o. przyj 
mę na 1973 rok. Poznań, 
Czerwonej Armii 29 m. 
10, Roman Kwaśniewski.

376g
Oddam garaż w dzierża­
wę, ul. Modrzewiowa 4. 
 516g 
Wykonam prace dekarsko- 
blacharskie. Czesław Ru­
bacha, Poznań. Małeckie 
go 22 m. 3. 158g

Matrymonialne
Panna, lubiąca w miarę 
turystykę, muzykę, pozna 
kawalera kulturalnego, 
wykształconego, chętnie 
po studiach, w wieku 34— 
46 lat, wzrostu średniego. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 261 g._______________  
Rozwiedziony, lat 35 po­
ślubi pannę lub rozwód­
kę z dzieckiem z prowin 
cji. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 504g.
Emeryt poślubi wdowę, 
samotną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 278g.
Dobrze sytuowany prag­
nie poznać na wspólna je 
sień życia panią, mate­
rialnie niezależną, do lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
280g.______________________  
Panna fotograf, pozna ka 
walera do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
288g.
Kawaler przystojny, wy­
kształcenie średnie,
wzrost 175, wiek średni, 
wyznania chrześcijańskie 
go, pozna ładną, miłą 
pannę z średnim lub wyż 
szym wykształceniem, lat 
25—38. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot i dyskrecja 
zapewnione. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 491g.
Samotny wdowiec lat 62 
z własnym mieszkaniem 
poślubi samotną do lat 
55. Oferty .z- fotografią 
(którą zwracam). „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 445g.
Panna niebrzydka, śred­
niego wzrostu, mieszka­
niem. pozna solidnego pa­
na ze średnim wykształ­
ceniem, bez nałogów — 
38—45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 134g.

Dnia 9 lipca 1973 r. zmarł

ZDZISŁAW CHAŁUPCZAK 
długoletni pracownik Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 lipca 
1973 r. na cmentarzu na Górczynie o godz. 10.50.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy -

Oddziału II WP PKS w Poznaniu
5377-K1

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 10 lipca 1973 r. zmarł nagle mój najdroższy, 
nieodżałowany mąż. szwagier i wujek

ALEKSANDER NAUMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Konfederacka 5 m. 3. 783g
imraos

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 9 lipca 1973 r. zmarł mój drogi mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek

ZDZISŁAW CHAŁUPCZAK
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 12 bm. o godzi­

nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną

RODZINA
8178

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lipca 1973 r. po ciężkich cierpieniach zmarła 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 64

FRANCISZKA KUPKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca 1973 roku 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrążeni

syn, córka z mężem i dziećmi
8318

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 lipca 1973 roku odszedł od nas na zawsze, 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62

LEON GRZEGORZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca 1973 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn. synowa 
zięć i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 148 m. 1. 809g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
11 lipca 1973 roku odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., najdroższy mąż. 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAW DAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, doia 14 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Hetmańska 32 m. 1.

W dniu 10 lipca 1973 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

WIESŁAW RYBCZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­

cownika i kolegę. x

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lipca 1973 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja Biura — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

BSiPE „Energoprojekt” - Poznań
5381-K1

+ Dnia 9 lipca 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 68, nasz naj­

lepszy mąż, brat, stryj i szwagier, śp.

BOHDAN DABINSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 lipca 

1973 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Czarn­
kowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Czarnków, Poznań. ' 813g

4- W dniu 10 lipca 1973 r. po ciężkich cierpie- 
I niach odszedł od nas na zawsze, nasz uko­

chany mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

WIESŁAW RYBCZYŃSKI
lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 lipca 
1973 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Poznań, Manifestu Lipcowego 28 m. 3, 
dawniej: ul. Langiewicza 17. ’ gong

ta Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 

chrztu. Szewska 20. 198g
Oddam garaż, może bvć 
Żuk. Słoneczna 42a. 108g
Wypożyczalnia. Długa 9 — 
wyprzeda je suknie ślub­
ne. welony, nakrycia do 
chrztu. 557g
Elewacje domu jednoro­
dzinnego na Głównej zle­
cę wykonawcy z jego włas 
nym rriateriałem. Zgłosze­
nia spiesznie: Adamski — 
Poznań, Matejki 33a. 644g

Pan, lat 38, rozwiedziony 
pozna miła pania. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4Q0g.
Wdowa rencistka, lat 68, 
z zawodu krawcowa, po­
szukuje odnowiednieffo 
nana do lat 70 z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 121g.
Rozwiedziony, samotny, 
46 lat, średnie wykształ­
cenie. poślubi nania do 
lat 40 z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 357g.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
11 lipca 1973 roku zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy i nieodżałowany 
mąż, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
62, śp.

HIERONIM WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 linca 

1973 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 lipca 1973 r. zmarła, namaszczona Olejami 

św. ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

LEOKADIA FOJUTOWSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 lipca 
1973 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostra i rodzina



t TEATRY J

POLSKI — K. 19 ..Ożenek”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ocród”.
OPERA. OPERETKA. MARCI­

NEK — nieczynne.

t KINA J

KDF MUZA — g. 16 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.). g. 18, 20 
„John i Mary” (USA IG 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10, 15
„Nieśmiertelni Flip i Flap” (USA 
11 1.), g. 17, 20 „Mały wielki czło­
wiek” (USA 16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. 20.30 „I.ove 
storv” (USA).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumesh” (NRD 11 1.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Śmiech w ciemności” (ang. 
18 1.).

GONG — g. 10 .12. IG, 18. 20 
„Dziewczyna z gór” (jug. 16 1,).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ty­
dzień szaleńców” (rum. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18, 20.15 „Wielka włóczęga” (franc. 
11 1.).

KOSMOS — g. 18 „Siadem czar 
nowłosej dziewczyny” (jug. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Kapitan Flo­
rian z młyna” (NRD 14 1.), g. 18.30 
„Wakacje we czworo” (włos. 18 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Mój kochany Robinson” 
(NRD 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Dziewica i cygan” (ang. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mężczyzna, który mi Sie podo­
ba” (franc. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Gniewna podróż” (bułg. 
14 1.).

SCALA — g. 16 „Przygody misia 
Yogi” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Poje­
dynek rewolwerowców” (USA 16 
1.).

WARTA — g. 10, 12. 16, 18, 20 
„Opętanie” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Bez wyraź- 
nvch motywów” (franc. 16 1.).

WILDA — g. 19, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Odstrzał” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Balla­
da o Cable’u Hogue’u” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17,
19.15 „Błąd szeryfa” (NRD 14 1.).

CZTERNASTKA, ' OLIMPIA, 
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t DYŻURY j

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2- okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7/8; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotbwie Ratunkowe dla Po­
znania (Ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego li (całą dobę).

E -JADI° ZJ

PROGRAM I: 8.10 Mel. 7 stolic: 
8.35 Bydgoski koncert rozrywk.; 
9.05 Słynni trębacze: 9.30 Słynne 
zespoły lud.; 10.08 W kręgu mu­
sicali; 10.45 „Lato z Radiem”; 12.20 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
12.30 Konc. życzeń; 12.50 Rzeszów 
na muzycznej antenie; 14.05 Mu­
zyczne podróże — Moskwa; 14.35 
Muzyczne podróże — Paryż: 15.05 
— T.ondyn: 15.35 — Rzym; 16.10 — 
Praga; 16.30 Rad. poradnik jęz.; 
16.38 Płyty z różnych stron — Pol 
ska; 17 Studio Młodych: 17.15 „Me 
tronom”: 17.50 Rytm, rynek, rekla 
ma: 18.05 Non stop przebojów; 
18.30 Cykl: Gmina — Urząd — Sa­
morząd; 18.40 W kręgu piosenki 
klasycznej: 19.05 Muzyka i Aktuał 
ności; 19.30 Z albumu kolekcjone­
ra muzyki: 20.15 Muzyczny relaks: 
21 Miniatury rozrywk.: 21.25 Aktuał 
ności kulturalne: 21.30 Rytm, ta­
niec. piosenka: 22.05 Poznajemy 
style jazzowe: 22.30 Rytm, taniec 
i piosenka: 0.10 Program nocny 
•z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6 .7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowvm 
tyglu: 8.35 Sztuka życia — and. 
Red. Snoł - 9 Mozart — Serenada 
D-dur K. V 203: 9.40 Tu Radio — 
Moskwa- 10 „Osioł Ruridana” 
fragm. pow Guntera de Bruyn’a; 
10.2n Melodie rozrywk.: 10.40 Nie 
ma marginesu: 11 Polska muzyka 
baletowa: 11.40 Twój Bank — 
Twój doradca: 13 Wiedza o czło­
wieku — Nasz organizm latem; 
13.20 Muzyczne migawki filmowe: 
13.35 Nim sie książką tikaże — 
„Cztery sekundv” fragm. pow. 
M. Piotrowskiego: 14 Więcej, le­
piej. taniej: 14.15 Świat i mv — 
mag. handlu zagranicznego: 14 35 
Ren. z Festiwalu Muzyki Chóral­
nej w Międzyzdrojach: 15 Radiofe 
rie w kręgu nrzvjaęiół; 15.40 R. 
Strauss — Poemat svmfonicznv 
„Don Juan”: 16 „Czas i ludzie” — 
aud. kombatancka: 17.25 Aud. eko 
nomiczna: 17.40 Fel. aktualny: 17.50 
Radioexnress: 18.05 Muzyka po 
pracy; 18.40 Widnokrąg — Ency­
klopedia Wiedzv o Pracv; 19 Stu­
dio Młodvch: 19.15 lekcja i. nie­
mieckiego- 19.30 Kwintet George’a 
Shearnig’a: 19.40 Moje przvgodv 
poetyckie: 20 And. z cvk1u: „Ze 
świata onerv”: 20.30 Zesnół Dzie­
wiątką: 21 Modest Mussoreski —

„Polonez“ rośnie.

Upalne dni nie hamują tempa robót przy budowle 14-kondy- 
gnacyjnego hotelu „Polonez", stawianego przy al. Stalingra- 
dzkiej. W tych dniach załoga generalnego wykonawcy — 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 zakończy­
ła montowanie szóstej kondygnacji. Równolegle prowadzone 
są prace wewnętrzne w najniżej położonych pomieszczeniach. 
M. in. stawia się ścianki działowe, tynkuje stropy oraz zakłada 
instalacje elektryczne i urządzenia wodno-kanalizacyjne. Na 
ukończeniu znajdują się też wykopy pod fundamenty budyn­
ku, który budowany jest w jego pobliżu na zaplecze techni­
czne hotelu. Obecnie na budowie, oprócz 180-osobowej za­
łogi PPB nr 3 pracuje także około 80 ludzi z „Elektromonta- 
źu". Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót instalacyjnych i 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych. Na 

tej budowie nie można zmarnować ani chwili, hotel na po­
nad 600 miejsc, ma być przecież gotowy w przyszłym roku. 
Na zdjęciu: przygotowania do montażu kolejnej kondygnacji.

Fot. — H. Kamza

Gdzie sprzedać
i kupić używane 

podręczniki
Aby zaopatrzyć wszystkich 

uczniów szkół podstawowych i 
licealnych w podręczniki szkol 
ne, „Dom Książki” w Pozna­
niu wzorem lat ubiegłych uru 
chamia punkty skupu i sprze­
daży używanych podręczników 
szkolnych. Zakup aktualnych i 
nie zniszczonych, używanych 
podręczników prowadzić będą 
od 15 sierpnia do 15 września 
br. w Poznaniu księgarnie „Do­
mu Książki” przy ulicach: 
Dzierżyńskiego 128 i 11, Gar- 
bary 27, Głogowskiej 64 i 153, 
na Osiedlu Piastowskim 74, 
placu Wielkopolskim 4, przy 
Grochowskiej 40 (wieżowiec), 
Grunwaldzkiej 31, Opolskiej- 
Jesionowej. Dąbrowskiego 35/ 
37 i 102 a, Głównej 64, i Rol­
nej 9. , ,

Aby każdy uczeń na począt­
ku roku szkolnego posiadał 
wszystkie podręczniki, trzeba 
sprzedać używane. Kupią je ci, 
którzy nie otrzymali nowych. 
Używane książki, trzeba jed­
nak dostarczyć do księgarni 
jak najspieszniej, (stach)

Przebudowa placu 
dla autobusów PKS

Autobusy, które przyjeżdża­
ją na poznański dworzec PKS, 
oczekują na następny kurs na 
placu postojowym u zbiegu 
ulic: Przemysłowej i Towaro­
wej. Plac ten, dotychczas nie­
utwardzony, pełen wybojów, 
zamienia się w okresie desz­
czów w wielkie bajoro. Kie­
rowcy i obsługa techniczna nie 
mogą wtedy należycie przygo­
tować autobusów do następnej 
jazdy.

Niedługo plac ten zostanie 
skanalizowany i wyłożony be­
tonowymi płytami. Rozpoczęły 
się już prace. Do końca tego 
roku ma tam powstać również 
myjnia mechaniczna i stano­
wisko diagnostyczne dla auto-
busów. Dzięki 
cjom powinien 
stan techniczny 
tobusów PKS.

tym inwesty- 
się poprawić 
i czystość au- 
(tt)

Obrazki z wvstawv: 21.55 Portrety 
wielkich wykonawców — Claudio 
Arrau — fortepian: 22.3P Książki, 
które na was czekała: /23 Radio­
wa agencja muzyczna- 23.40 Z mu- 
zvki dawnej — Giovanni Pierluigi 
da Palestrina — Quinqtip Saluta- 
tiones in nassione Domini.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III -- nieczynny.

f TELEWIZJA J

PROGRAM I: 10—10.50 — „Fał­
szywy lord” — ang. film tv — (ko­
lor): 11.45 — Dla dzieci: „Deszczo­
wy dzień” — w programie różne 
opowieści o psach; 15.20 — Ma-
tematyka nauczycieli
by i działania” — cz. III i IV; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Georges 
Bank — film dokumentalny prod. 
polskiej: 17.10 — Śpiewa i tań-

Zespół Pieśni i Tańca
wersvtetu 
wianki” reż,

Jagiellońskiego
Jerzy Kaszvcki

Uni-
„Sło-

(kolor): 17.40 — Film krótkometra- 
źowy; 18 — TV Młodych — „Przed

>
Na poznańskich dziecińcach

Zabawy z... przeszkodami
Dużym społecznym wysiłkiem powstało swego czasu w 

mieście wiele placów gier i zabaw. Dzieci, zwłaszcza młodsze, 
chętnie spędzają na nich czas. Cieszą się szczególnym powo­
dzeniem także miejsca zabaw podczas wakacji letnich. Moż­
na tam przecież skorzystać z huśtawek, pobawić się w piasku, 
lub przekonać o własnej zręczności na zjeżdżalniach.
Pod koniec ubiegłego tygod­

nia, wraz z przedstawicielem 
Miejskiej Komisji Porządku i 
Czystości, odwiedziliśmy kil­
kanaście placów, by przekonać 
się, jaki panuje na nich po­
rządek i czy wszystkie urządzę 
nia do zabaw, zdatne są do u- 
żytku.

Na większości odwiedzanych 
przez nas placów zastaliśmy 
wzorowy ład. Czysto na nich i 
schludnie, huśtawki sprawne. 
Do takich należą m. in. place 
przy ulicach: Przybyszewskie­
go, Bema i Solnej. Dodatkową 
ich ozdobą jest zieleń: drzewa, 
pięknie utrzymane trawniki. 
Dobrze zagospodarowane są 
też miejsca do zabaw przy pl. 
Asnyka i ul. Olszynka. To osta 
tnie powstało niedawno, ale 
może świecić przykładem wie 
lu innym. Duży plac przy ul.

Gdańskiej również należy do 
dobrze urządzonych. Posiada 
trawniki, na których nikt nie 
broni bawić się dzieciom. Plac

WZOREM

Przespaliśmy „bombę"?
Cłołeczna 

„Express
popofudniówka

Wieczorny" w
edycji z dnia 30 maja br. poda­
ła informację pod obiecującymi 
wielce tytułami: „Dla każdego coś 
ciekawego i ża każdym razem 
coś innego. W dawnym korycie 
Warty powstanie kombinat kul- 
luralno-wypoczynkowo - sporto­
wy".

Nasz warszawski kolega po pió 
rze donosi, iż w Poznaniu pow- 
staje oryginalny program zagos­
podarowania koryta Warty. 
Architekci, plastycy i urbaniści 
złączyli swe siły, przygotowując 
projekt stworzenia na Chwalisze- 
wie kombinatu rozrywkowo-spor- 
towo-kulturalnego. Jego obiekty 
będą składane i rozkładane w 
zależności od imprezy, kłórej 
będą służyć.

Kombinat ów ma pomieścić 
boiska do gier sportowych z try­
bunami dla publiczności, fory 
rowerowe i saneczkowe, kina na 
wolnym powietrzu, 'liczne ka­
wiarnie, estrady, kręgi taneczne, 
baseny itp. obiekty, których mia­
stu rzeczywiście brakuje. Poda­
no również nazwiska autorów 
planu oraz zapewnienie, iż „wła 
dze miasta rewelacyjnie przyję­
ły ów dziwny projekt".

Byłaby to rzeczywiście dzien­
nikarska „bomba", którą — zda­
wać by się mogło — przespaliś­
my. Aby to nadrobić, a zamiesz­
czone wiadomości skonkretyzo­
wać i przekazać naszym czytel­
nikom, zwróciliśmy się z prośbą 
o informacje na ten temat do 
Głównego Architekta Miasta 
mgr inż. Jerzego Baszkiewicza.

Główny architekt, nie znając 
źródeł informacji, z których ko­
rzystał autor artykułu w „Expres- 
sie Wieczornym", wysunął hipo­
tezę, iż publikacja przygotowa­
na została na podstawie luźnych 
dyskusji, giełdy pomysłów, ana­
lizy i koncepcji ogólnych moż­
liwości inwestycyjnych na tym 
terenie. Ustalenia te nie mają 
jednak charakteru ostatecznego, 
są jedynie pewną wizją potrzeb 
i możliwości miasta w tym za­
kresie. Obecnie prace koncen­
trują się nad obliczaniem kosz­
tów. Ich wyniki pokażą, co jest 
możliwe do zrobienia, i wtedy 
dopiero zapadną decyzje, co do 
opracowania projektów zabudo­
wy wspomnianego terenu.

Rozmowa z J. Baszkiewiczem 
pozwala nam twierdzić, że in­
formacje, zamieszczone w 
„Expressie Wieczornym", zostały 
przesadzone, natomiast wylicza-

nie obiektów, poprzedzone sfor­
mułowaniem np. „będę tu się 
mieścić boiska" itp, jest co naj­
mniej przedwczesne. O wiąźą- 
cych ustaleniach, koncepcji za­
gospodarowania byłego koryta 
Warty w rejonie Chwaliszewa, 
postaramy się w odpowiednim 
czasie poinformować czytelników, 

(ask)

Razem czy osobno
Czytelniczka z ul. Szamarzew 

skiego, W. Bagadzińska, podzie 
lila się z redakcją swymi uwa­
gami na temat, jak należy pi­
sać nazwę „Suchylas”? Razem, 
czy osobno? (Pisaliśmy o tym 
w „Głosie” z 22 ub. m.) Otóż 
czytelniczka stwierdza, że jej 
rodzice -przed wojną (w latach 
1934—1935) kupili tam działkę 
z parcelacji, i stąd posiadali 
notarialnie potwierdzony wy­
ciąg z tzw. ksiąg wieczystych. 
Nazwa miejscowości brzmi w 
nich: Suchylas.

A więc pisze się łącznie, pod 
czas gdy na planach Poznania 
wydrukowano ją w dwóch sło 
wach. Decydującej opinii ocze­
kujemy w tej sprawie z Dziel­
nicowego Zarządu Geodezji i

przy ul. Zielonej przeciwnie, 
pozbawiony jest trawy. Biega­
jące po brudnym piasku dzie­
ci wznoszą tumany kurzu.

Największym niedostatkiem 
wielu placów do zabaw jest 
brak świeżego, żółtego piasku 
w piaskownicach. Z czego dzie 
ci mają budować swe zamki, 
formować mosty i wieże, jeśli 
w piaskownicach pusto, lub 
resztki ziemi z roku ubiegłe­
go? Smętnie pod tym wzglę­
dem przedstawiają się piasko­
wnice np. przy ul. Zielonej 
oraz na Dębcu przy ulicach Ja 
worowej i Osinowej.

Niektóre też urządzenia do 
zabaw wymagają naprawy. 
Natychmiastowej! Wystające 
gwoździe na równoważniach 
przy ul. Zielonej grożą skale­
czeniem. Nie wszystkie z nich 
mają należyte zabezpieczenie, 
brak klocków w ziemi, które 
zmniejszają siłę uderzenia. Te 
co są, wymagają naprawy oraz 
ogumienia. Popsute są też 
dwie zjeżdżalnie przy ul. Gdań 
skiej. Jakże łatwo na nich o 
podarcie odzieży, lub co gorsze 
skaleczenie ciała.

Na dwóch placach przy pl. 
Asnyka i ul. Grudzieniec usta 
wiono betonowe kręgi, przez 
które przechodzą dzieci. Urzą­
dzenia niezbyt pomysłowe, 
gdyż dzieci obijają sobie kola 
na. Gdyby kręgi wyłożono ma 
teriałem gumowym czy elasty­
cznym, wtedy zyskałyby wie­
lu entuzjastów.

W najgorszym stanie znaj­
duje się plac przy ul. Domini­
kańskiej. Całkowicie zdewasto 
wany, pozostały na nim tylko 
szczątki urządzeń, w piaskow-

nicach ani grama piasku. W 
zeszłym roku wyglądało tu 
tak samo, o czym „Głos” zresz 
tą pisał. Od tego okresu nic 
Się nie zmieniło, a szkoda, bo 
plac znajduje się wśród gęsto 
zabudowanego rejonu.

Zwiad urządzony w ramach 
prowadzonej przez władze 
miejskie i „Głos” kampanii 
„Poznań wzorem ładu”, wyka­
zał nieco zaniedbań. Po doko­
naniu jednak niewielkich na­
praw, dowiezieniu piasku, za- 
mieceniu (np. placu przy ul. 
Grudzieniec), usunięciu jednej 
szpetnej ławki przy ul. Olszyn 
ka — place w pełni spełniać 
będą swoje zadania. A o to prze 
cięż chodzi zwłaszcza latem, 

■kiedy wzrasta liczba bawią­
cych się na nich dzieci. Chce- 
my wierzyć, że usterki zosta­
ną w najbliższym czasie przez 
prezydia DRN zlikwidowane, 
a plac przy ul. Dominikań­
skiej wreszcie odrestaurowa­
ny. (a)

Tel. 657 18. godz 8.30—15

• Na Osiedlu Przyjaźni przed 
blokiem nr 8 posiadacze samocho­
dów parkują je i myją przed okna 
mi mieszkańców. A przecież istnie­
je tam zakaz ruchu dla wszystkich 
pojazdów.

© Na ul. Wołyńskiej (od Wojska 
Polskiego do Winiar) panują ciem­
ności, gdyż lamp tam niewiele, a 
do tego co jakiś czas ktoś je roz­
bija — sygnalizują Czytelnicy.

Zlotem” Studio Festiwalowe:
18.45 — „My i środowisko” — progr. 
Public.; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy- 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor); 20.15 — Teatr Sen­
sacji — VIastimil Subrt — ..Week­
end”. Przekład — Emilia Witwic- 
ka. Czesław Sojecki. Reż. — Jan 
Machulski: 21.15 — Refleksje: 21.45 
— PKF: 21.55 — Ekspres^ nr 30: 
22.25 — Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — Przyszłość 
Niskiego Beskidu — (Krajobraz Pol 
ski) — (kolor); 17.40 — „Przed Swie 
tern” — (Kolorowe spotkania): 17.20 
— Kino Filmów Animowanych 
„Ogólnopolski Festiwal w Krako­
wie” w programie filmy — „Ma­
gnolie”. „Gdzie sie podziały ko­
chane dinozaury”. „Te wspaniałe 
bąbelki”, „Slupy betonowe”: 18.50 
— „Co starego w modzie męskiej” 
— (Nic nowego) — (kolor): 19.20 —
Dobranoc i Dziennik (kolor);
20.15 — (Chóry świata) Mastreech- 
ter Staar — Holandia film muzycz 
ny prod. NRF: 20.45 — W pracowni 
artysty — Dvmitr Żyliński — (ko­
lor): 21 — 24 godziny — (kolor): 
21.10 — Upadek czarnego konsula 
— fali, film radziecki — (kolor).

Gospodarki Terenami na 
wym Mieście, (z)

W nowych 
zaokrąglają

No-

Zastępca dyrektora Zarządu 
Dróg, Mostów i Zieleni mgr 
inż Bernard Lisiak odpowiada 
jąc na nasz felieton pt. „Może 
by zaokrąglać?” („Głos” z' 2 
ub. m.) pisze, że w nowo za­
kładanych parkach i zieleńcach 
stosuje się już zaokrąglanie 
lub ścinanie narożników traw 
ników w tych miejscach, w 
których istnieje obawa wydep 
tywania poboczy dróg parko­
wych. Trzeba jednak nadal a- 
pelować do przechodniów, aby 
nie deptali wysianej trawy.

Dodajmy do tego, iż w par­
ku Marcinkowskiego wybudo­
wano dróżkę (do ul. Towaro­
wej) w miejscu, w którym po­
przednio ludzie wydeptali ścież 
kę. Słusznie, (z)

Złote gody
W dniu 14 lipca br. państwo 

Władysława i Stanisław Jur­
gowie, zamieszkali w Poznaniu 
przy ul. Mielżyńskiego 20, ob­
chodzić będą 50-lecie pożycia 
małżeńskiego. Stanisław Jurga 
jest weteranem Powstania 
Wielkopolskiego odznaczony 
m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i 
Krzyżem Powstania Wielko­
polskiego.

• Dyrekcja Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa — Powszechne Domy 
Towarowe w Poznaniu — odpo­
wiadając na naszą notatkę z dnia 
3. VII. br. przeprasza Czytelników 
za brak wieszaków czy opakowań 
foliowych przy zakupie konfekcji. 
Załogom zwrócono uwagę na obo­
wiązek pakowania wszystkich do­
datków, wkalkulowanych w cenę 
wyrobu.
• Wydział Gospodarki Komunal­

nej i Mieszkaniowej oraz Dzielni­
cowa Komisja Porządku i Czy­
stości Prezydium DRN — Jeżyce, 
odpowiadając na naszą interwen­
cję w sprawie bałaganu przy ul. 
Źródlanej 15 wyjaśniają, że 4 bm. 
przeprowadzona została tam wizja 
lokalna. Stwierdzono, że klatka 
schodowa jest wymyta, lecz nie 
zamieciona, a podwórze wymaga 
uporządkowania: usunięcia starych 
belek po zdemontowanym trze­
paku oraz usunięcia cegieł po roz­
biórce murku, ogradzającego po­
jemniki na śmieci. Zobowiązano 
też administrację Lokalnego Zrze­
szenia Właścicieli Nieruchomości 
przy ul. Mickiewicza 9, do natych­
miastowego zlikwidowania stwier­
dzonych uchybień.

Magdalena H. — Ceratę najlepiej 
myć czystą letnią wodą pół na pół 
z mlekiem, nie pęka wówczas i ma 
ładny połysk. (1463)

Maria S. — Przy rozd^ajaniu się
włosów. należy je skrócić c kilka 
centymetrów ostrymi nożyczkami 
i rozczesywać grzeb/.i 
kich zębach. Nie n.

leniem o gład 
lależy suszyć

elektryczna suszarką. Jeżeli mimo 
tych zabiegów włosy nadal sie roz_ 
dwajają, należy zwrócić się do 
dermatologa, który stwierdzi, ja­
ka jest przyczyną. (1503)

Rodzina — Sprawę nieporozumień 
oomiędzy lokatorami powinien za­
łatwić komitet blokowy. (1583)

Henryk K — Z przenisu kodek­
su Cywilnego — art. 183 i 186 wy­
nika. że znalazca może żadać tzw 
..znaleźnego” w wysokości 19 pro­
cent. wartości rzeczy znalezionej.

(1516)

Zawalidroga

oto domostwo — jak na zdjęciu — stoi wśród nowo 
wybudowanych bloków przy ul. Słowiańskiej. Willa nie jest 
otynkowana, a jej otoczenie nieuporządkowane. Decyzja o 
jej rozbiórce zapadła dawno, ale jak dotychczas do* prac tych 
nie przystąpiono. W rezultacie inwestor osiedla na Winogra­
dach — Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa, nie może za­
gospodarować terenu, co szpeci wygląd osiedla od ul. Sło­
wiańskiej. We wspomnianym budynku mieści się Oddział Ge­
ologii i Geodezji, Zakład Projektowania i Usług Inwestycyj­
nych Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszka­

niowego.
Nie jest to jedyny przykład w naszym mieście opóźniania roz­
biórki budynków, które — albo przeszkadzają w przygotowa­
niu terenu do budowy — jak np. przy ul. Grunwaldzkiej na­
rożnik Marcelińskiej, albo utrudniają zaprowadzenie ładu, 

jak przy ul. Słowiańskiej.
Fot. — K. Przychodzki
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